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Stosunki polityczne między Polska a państw. bałtyckiemi. 


Warszawa, 3. 12. (Pat.) W dniu dzisiejszym odby- 
ło się posiedzenie komisji spraw zagr. i wojskowej Se- 
natu. Na porządku dziennym postawione były dwie 
Sprawy, naszej polityki w stosunku do państw bałtyc- 
kich w związku z mającym się odbyć niebawem zja- 
zdem ministrów spraw zagr. w HFelsingforsie, jakoteż” roz 
Puczętych rokowań z Czechosłowacją. 


Minister spraw zagr. p. Skrzyński w expose swojem 
podkreślił, że nasza polityka w stosunku do państw bal- 
tyckich idzie w dotychczasowym kierunku utrwalania 
związku między temi państwami i Polską i że konieren- 
cja w Helsingiorsie będzie tego samego charakteru, jak 
poprzednie konferencje ministrów tych państw. Prze- 
Widuje się zawarcie w Helsingforsie umowy arbitrażo- 
wej. Min. Skrzyński skorzystał z pobytu swego w Hel- 
Singforsie, aby poruszyć z obecnymi tam ministrami te 
Sprawy, które wymagają załatwienia. 

Co do rokowań z Czechosłowacją, to p. minister u- 


waża, że nie nadszedł jeszcze czas do publicznego ich 
omawiania. 

W dyskusji, która się nad expose p. ministra rozwi- 
nęła, podniesione zostały fakty, które wskazują. że sto- 


sunki Polski z jednem z państw bałtyckich, a mianowi- , 


cie z Łotwą przedstawiają się pewne ujemne strony i że 
obowiązkiem naszego ministra spraw zagr. byłoby dą- 
żenie do uregulowania istniejących między temi pań- 
stwami kwestji spornych i draźniących. Uregulowanie 
naszej granicy z państwem łotewskiem, stosowanie nie- 
uzasadnionych represji w stosunku do obywateli pol- 
skich i ludności polskiej, zamieszkałej na Łotwie, winne 
być przedmiotem bacznej uwagi i troski naszego rządu. 
Przyjacielskie stosunki, istniejące między Polską a Ło- 
twą powinny ułatwić znacznie przeprowadzenie tych 
zagadnień w interesie obu stron- P. minister wyraził na- 
dzieję, że w odpowiednim momencie znajdzie się sposo- 
bność do poruszenia i załatwienia spraw na komisji wy- 
suniętych. 


Dookola strajku w Rodzi. 


Łódź, 4. 12. (AW.) Sytuacja strajkowa w przemy- 


botnicy strajkujący postanowili proklamować strajk ge- 


Śle włókienniczym zaostrzyła się, wskutek nieustępliwo- | neralny. Zecerzy i drukarze nie okazują chęci przyła- 


ści stanowiska sfer przemysłowych. 
Wczoraj min. Sokal konferował z obu stronami. Ro- 


czenia się do strajku. 


a 


© konkordat ze Stolica Apostolska. 


Warszawa, 3. 12. (AW.) Na dzisiejszem posiedzeniu 
komisji konstytucyjnej prezes jej Głąbiński zakomuniko- 
wał, że otrzymał list od premiera, z oświadczeniem, że 
Rząd uważa obecnie za niemożliwe omawianie sprawy 
Te 


Polożemie 


konkordatu ze Stolicą Apostolską w komisji, a to z uwa- 
gi na poufność rokowań dyplomatycznych i dopiero po 
ukończeniu rokowań Rząd przedstawi Sejmowi projekt 
konkordatu. 


w Estonji. 


Agitacja komunisi yczna działa wszelkimi środkami w kierunku niszczenia. 
Armja estońska wyruszyła na granicę rosyjską. 


Tallin (Rewel), 3. 12. (Pat.) Prasa komentuje ob- 
szernie ostatni putch komunistyczny. „Paowaleth* za- 
zmacza: Zamach jest pewnego rodzaju mane teke! fares, 
który powinien skłonić naszych mężów stanu do powa- 
żniejszego niż dotychczas zastanowienia się nad istot- 
nem położeniem państwa. 

„Postimees“ podkreśla, że bolszewicy zdają się zdra 
dzać specjalną uwagę na państwa bałtyckie. Musimy — 
pisze dziennik — wyciągnąć szybko konsekwencje z 
tego aktu i stanąć do obrony przeciwko wszelkiemu nie- 
bezpieczeństwu z zewnątrz. 

„Rewaler Bote“ zaznacza, że agitacja komunistycz- 
na działa wszelkimi możliwymi środkami w kierunku 
niszczenia. Napady na poszczególne osoby wykazują 


wyraźnie — pisze dziennik — że mamy do czynienia z 
czerwonym terorem, wobec którego bledną wspomnie- 
nia z r. 1917 i 1918. Dłatego też należy obecnie położyć 
kres wszelkiemu niebezpieczeństwu, zagrażającemu pań 
stwu od wewnątrz. Zrozumiałym obowiązkiem wszyst- 
kich partji jest zaprzestanie wszelkich tarć partyjnych. 

Berlin, 3. 12. (Pat.) Według doniesień z Rygi, ca- 
ła armia estońska, licząca 50000 ludzi. wyruszyła po- 
spiesznyin marszem na granicę rosyjską. 

Tallin (Rewel), 3. 12. (Pat.) Jak donosi komunikat 
oficjalny, w dniu wczorajszym 17 osób oddano pod sąd 
wojenny. Siedmiu oskarżonych skazanych na śmierć, 
rozstrzelono. Na całym terytorium Estonii panuje spo- 
kój i normałne stosunki. 


Orędzie prezydenta Coolidge'a. 


Stany Zjednoczone nie przys 4pią do Ligi Narodów. 


. . Waszyngton, 3. 12. (Pat.) Prezydent Coolidge wy- 
dał orędzie do kongresu, w którem zaznacza. że plan 
Davesa pozwala oczekiwać odbudowy Europy. Stany 
Zjedm. pozostając nadal niezależne i swobodne w swoich 
decyzjach, przychodzić będą nadal z pomocą moralna 
finansową i ekonomiczną, jednakże w tym tylko wy- 
padku, gdy pomoc ta będzie użyta na poprawę sytuacji 
ekonomicznej. Rząd Stanów Zjedn. nie chce być wcią- 
gnięty do sporów politycznych obcych państw, jakoteż 
nie chce przystąpić do Ligi Narodów. Prezydent jest 
zwolennikiem przystąpienia Stanów Ziedn. do między- 
Narodowego trybunału sprawiedliwości. jednakże z za- 
strzeżeniami. które są już znane światu. 


Prezydent pragnie, aby nastąpiło zwołanie nowej 
konferencji w sprawie ograniczenia zbrojeń, jednakże ze 
względu na propozycie już przedstawione przez inne 
rządy w sprawie zwołania konferencji europejskiej na- 
leży zaczekać na wyriki tej akcji. Prezydent Coolidge 
nie chciałby popierać konferencii, które dążyłyby do od- 
jęcia swobody działania w zakresie polityki wewnętrz- 
nei krajów. Prezydent zaznacza dalej w swoiem orę- 
dziu, że długi państw zagranicznych winny być spłaco- 
ne, jednakże warunki spłaty mogą ulegać zmianom w 
zależności od zdolności finansowej zainteresowanego 

| kraju, nie mniej jednak zaznacza. iż każdy kraj winien 
wypełnić swe zobowiązania. 


Układ niemiecko-angielski został podpisany. 


Berlin, 3, 12. (Pat.) Z okazji podpisania niemiecko- 
angielskiego układu handlowego poranne pisma berliń- 
skie wykazują zadowolenie, że z dwoma wielkiemi mo- 
carstwami Stanami Zjedn. i Anglią Niemcy mogły za- 
wrzeć traktaty, oparte na klanzuli wzajemnego najwięk- 
szego uprzywilejowania. 

W traktacie handlowym z Anglią klauzula najwięk- 
szego uprzywłlejowania rozciąga się na cła, żeglugę 
nandiową i przybrzeżną, na prawo osiedlania się i za- 


kładania towarzystw handlowych. Traktat ten ustala 
sądy rozjemcze dla wypadków spornych oraz dla inter- 
pretacji traktatu. Traktat opiewa na 5 lat z jednorocz- 
nem wypowiedzeniem į wejdzie w życie po ratyikacji go 
przez parlamenty obu państw. Do traktat: dodany jest 
artykuł, w którym obie strony zobowiązują się, że pod 
pozorem największego uprzywilejowania nie będą pro- 
wadziły polityki celnej na szkodę kontrahenta. 


Ogłoszenia z PolsKi. 
niowym na stronie 3-łamowej 3 groszy w dziale 
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| Teleton nr. 56 i St. 


924. 


KAWIARNIA »KIELKOPOLANKA« 
Zawiadamia Szanowną Publiczność, iż ed 1-go grudnia wy 
stopuje codzennie znakomity śpiewak, tenor liryczny opery 


poznańskiej, zasługujący sobie na uznanie całego ogółu 
p Radwan 12526 


W sprawie wychodźtwa polskiego 


do Francji. 


Wniosek nagły posła Kwiatkowskiego i kol. z Kluhu 

Chrześc. Dem, w sprawie układu, zawartego w Paryżu 

przez przedstawicieli P. P. S. w sprawie organizowania 
wychodźtwa polskiego w Francji 

Polska Agencja Telegraiiczna doniosła dnia 25 listo- 
pada br. w dwóch długich telegramach, że poseł Kwapiński 
razem z dwoma „towarzyszami“ zawarł układ z Generalną 
Konfederacją Pracy (C. G. T.), która znajduje się pod kie- 
rownictwem wyłącznie socjalnej demokracji francuskiej, by 
oddać tejże organizacji zawodowe organizowanie robotnika 
polskiego we Francji. Układ ten przypieczętowano niejako 
na audjencji p. Kwapińskiego i „towarzyszów* u irancuskie- 
go ministra pracy, Justin Godarda. u którego był tego same- 
go dnia także polski minister pracy, p. Franciszek Sokal. 

Conaimniei 4/5 robotników polskich we Francii doma- 
ga się własnego polskiego związku zawodowego, ponieważ: 

a) tylko własny związek broniłby należycie interesów 
specjalnych robotników polskich, dła których francuskie Of- 
ganizacje zrozumienia nie mają, uważając robotnika polskie- 
go we Francji za niepożądany żywioł obcoplemienny i za 
niewygodną konkurencję zarobkową: 

b) tylko polska organizacja gwarantowałaby ntrzyma= 
nia robotnika połskiego pod wpływem kultury polskiej ! w 
kontakcie ze społeczeństwem polskiem; 

c) tylko polska organizacja poręczałaby. że miliony fran- 
ków, jakie rok rocznie robotnicy polscy płaciliby organi- 
zacji zawodowci. zostałyby zużyte wyłącznie na obronę in- 
teresów zawodowych płacących składki robotników polskich; 

d) porozumienie, respektowane przez ogół robotników 
polskich we Francji, z organizacjami robotniczemi francu- 
skiemi w obronie wspólnych tuteresów zawodowych 1 'za- 
robkowych. możliwe będzie tylko jeśli zawarte zostanie 
między organizacją, uznawaną przez robotników polskich we 
Francji, z organizacjami francuskiemi 

Słuszność powyżej ckreślonego Stann rzeczy wykazały 
niczbicie przeszło 20-letnie doświadczenie górników i bnt- 
ników polskich, przybyłych do Francji z Westfalii I Nadrenii, 
ba tworzących najważniejszą i pod względem społeczno - kul- 
turalnym najlepiei zorganizowaną część wychodźtwa pol- 
skiego. Ci górnicy i hutnicy opierali się skutecznie przez 
przeszło 20 lat dążeniom polskiej partjł socjalistycznej. któ- 
ra robotników polskich chciała także wówczas wepchnąć 
do organizacji socjalistycznych niemieckich w taki sam spo- 
sób, w jaki obecnie udało sie oddać wychodźtwo polskie we 
Francii socjalnej demokracji francuskiej. 

Najlepszym dowodem słuszności stanowiska wychodźtwa 
polskiego jest ta okoliczność, że mimo ostrych walk naro- 
dowościowych w Niemczech przedstawiciele zawodowej %f- 
ganizacii polskłej w Westfali i Nadrenji maja od łat nie- 
omal 20 na równi z organizacjami niemieckiemi dwóch deie- 
gatów międzzwiązkowej komisji porozumiewawczej, t. zw. 
komisji siedmiu, i nigdy nie było od tego czasu skarg. aby 
organizowany we własnej organizacji robotnik polski prze- 
szkadzał robotnkowi niemieckiemu w zdobywaniu lepszych 
warunków pracy i płacy. 

Słusznem jest przeto stanowisko wychodźtwa polskiega 
we Francji. że już wypróbowany środek własnej polskiej or- 
ganizacji zawodowej nailepiei poręczy pokojowe współży= 
cie między robotnikami polskimi i francuskimi, tem więcef, 
że 4/5 robotnika polskiego we Francji są przeciwnikami Sn- 
cjalistycznej międzynarodówki dlatego. że z Miska patrzyli 
i na wfasnej skórze odczuli, jakłe wpływy posiada w tejże 
międzynarodówce socjalna demokracja niemiecka, która w 
stosunku do Polski i Francii była do ostatnich czasów iœ 
dynie lewicowem narzędziem imperializmu niemieckiego. 

StanowSisko panów Mac Donald'a Breitscheidt'a i Her- 
bett'a w sprawie zachodnich granier Polski najzupefniej u- 
Sprawiedliwia poglądy i Stanowisko wychodźtwa polskiego 
we Francji Wychodźtwo polskie tem więcej ma obowią- 
zek zwrócić uwagę na stanowisko niemieckich. angielskich i 
francuskich polityków socjalistycznych, Że zagrażają głównie 
interesom warstw rpacujących w Polsce zachodniej, z któ- 
rej głównie rekrutuje się wychodźtwo polskie we Francji. 

Wobec tego. że p. poseł Kwapiński I jego dwaj towatzy- 
sze partyjni, zawierając układ w sprawie najżywotniejszych 


interesów  wychodźtwa polskiego, postąpili samowolnie 
wbrew pogladùū l interesom wychodźtwa polskiego i ol- 
brzymiej większości społeczeństwa polskiegu oraz wbrew in- 
teresom Pafistwa Polskiego: 7 

wobec tego, że jest wogóle rzeczą niedopuszczalną i ni- 
gdzłe nie praktykowaną, aby przedstawiciele jakie'ko'wiek 
partji prowadzili ! zawierali układy z zagranicą w sprawaen 
państwowych i narodowych. 

wzywamy Rząd: 

1) by natychmiast poczynił odpowiednie kroki celem u- 
sunięcia szkód, jakie grożą interesom wychodźtwa polskiego 
we Francji i Państwa Polskiego wskutek samowolnezo i ni- 
czem nieusprawiedliwionego postępowania posła Kwapińskie- 
go i jego dwóch „towarzyszów* i podał do wiadomości rzą- 
du francuskiego stanowisko Rządu Polskiego w tej sprawie: 

2) by pociągnął natychmiast do odpowiedzialności urzę- 
dników. którzy wbrew stanowisku Rządu, określonym na 
?edzie Emigracyjne; i worew woli interesom  oibrzymiej 
większości społeczeństwa polskiego dopomogli nanom Kwa- 
pifiskiemu i „towarzyszom“ do przeprowadzenia owej oficjal- 
nej czy półoficjalnej misji paryskiej; 

3) do przedsięwzięcia wszelkich kroków. jakie okażą 
się potrzebne i celowe do zapewnienia wychodźtwu połskiemu 
we Francji możliwości swohodnego organizowania się w sto- 
warzyszenia i związki ku ochronie moralnych i materialnych 
Interesów wychodźtwa. 

Warszawa, dnia 28 listopada 1924 r. 


Przegląd prasy. 


Organizacja naczelnych władz wojskowych jest dziś 
w Polgce problematem , który koniecznie czeka swego 
rozwiązania. „Kurier Polski“ zachwyca „się wzorem 
Francji. 

Przykład Francji jest dla nas decydujący nietylko dla- 
tego, że przedstawia owoc najgłębszego i najbardziej in- 
teligentnego przemyślenia kwestii z wojskowego punktu 
widzenia, zarówno w wojnie jak w pokoju, lecz że i- 
stnięjąca tam organizacja przystosowana jest doskonale 
do nowożytnych pojęć konstytucyjnej demokracji, ti. nie 
zaciera żadnych odpowiedzialności prawnych, a przeci- 
wnie godzi warunki wojskowej dyscyplny z pełnem pra- 
wen: kontroli ciał prawodawczych. Wynik wojny wyka- 
zał całą ogromną większość takiej organizacji nad absolu- 
tystyczną tormą organizacji, której ideałem tył system 
niemiecki, karykatura austrjacka. 


Przemawiając przeciw absołutystycznemu systemo- 
wł organizacji władz wojskowych i „przesunięciu punktu 
ciężkości władzy istotnej z czynnika konstytucyjnie od- 
pęywiedzialnego za nieodpowiedzialny" proponuje „Kur- 
ler Polski“: 

Tymczasem jest kwestja kapitalnego znaczenia, żeby 
dyskusja nad tem problematem odbywała się nie pod po- 
litycznym, lecz wyłącznie rzeczowym kątem ' widzenia. 

Do tego uzupełniony projekt rządowy doskonale się 
nadaje W swym punkcie głównym w przepisach o roii 
generalnego inspektora, oznacza on bardzo znaczne roz- 
szerzenie jego zakresu działania w stosunku do projektów 
poprzednich. Proiekt obecny idzie w tym względzie da- 
leko poza Swój francuskie pierwowzór. Generalny inspe- 
ktor, kierujący wszystkiemi operacyjnemi i koncentracyj. 
nemi pracami sztabu gentralnego, tudzież przygotowaniem 
płanu mobilizacji. będący więc pod tym względem bezpo- 
średnim przełożonym szefa sztabu także podczas pokoju, 
jest czemś więcej, niż — jak worganizacji francuskiej — 
technicznym organem doradczym ministra wojny. Wcho- 
dzi on u nas bezpośrednio w wojskowy aparat administra- 
cyjny, gdy we Francji pozostaje podczas pokoju niejako 
na boku od administracji. Odchylenie to od francuskiego 
system uzasdnione jest dostatecznie różnica naszych a 
"francuskich stosunków — nie przekracza zaś granicy, za- 
kreśloncj przez konstytucyjny postulat odpowiedzialności. 
Memento pod adresem prasy wogóle wypisuje „Rze- 

czynospolita", która przypomina jak dziennikarz angie!- 
skt Sanders przesyłał swej londyńskiej gazecie bez 
wszelkich uwag dosłowne tłomaczenie napastliwych ar- 
tykułów niemieckich i zdaniem Biilowa tem postępowa- 
niom naibardziej szkodzi! Niemcom. 

Tak samo 1 u nas. jeżeli kto chciałby popsuć nasze 
stosunki z Czechami. Włochami, Francją i innemi pań- 
stwami. wystarczy, jeżeli do prasy owych państw tele- 
grafowałby wynurzenia naszych dzienników, wymierzone 
przeciwko ministrom danych państw i ich polityce. Mus- 
solini jest stale atakowany przez organy lewicowe, i to 
na podstawie faktów nieprawdziwych. Taksamo | p. Poin- 
are był celem ataków w dziennikach, chetnie dających 
lekcje dobrego tonu innvm gazetom, jak należy się zacho- 
wać w stosunkach międzynarodowych. aby nie narazić na 
szwank interesów Państwa Połskiego. 

Należy wspomnieć o tych szkodach politycznych, wy- 
rzadzanych przez prasę warszawSką interesom międzyna- 
rodowym Polski, w chwili, gdy postawiono na porządku 
dziernym i podano pod dyskusię kwestję przyzwoitości 
w prasie. Istnieje bowiem podwóma nieprzyzwoiltość: w 
słowach i w wyborze tematów. Ta pierwsza jest nie- 
przyjemna dla napastowanych osób, ale politycznie mniei 
szkodliwa — o ile nie są to pułitycy zagraniczni — niż 
druga, która wyborem tematu i sposobem jego ujęcia na- 
raża na szwank interesy całego państwa. Skoro chcemy 
wytępić nadużywanie słów mocnych, powinniśmy także 
zwalczać nieprzyzwoitość polegająca na tem, że pisarz po- 
lityczny nie poddaje się dyscyplinie ogólnopaństwowej, 
lecz folgnie nawet w dziedzinie stosunków międzynaro- 
dowych swoim sympatjom albo antypatlom osobistym, 
lantazjoim, chimerom lub wyrachowaniom wewnętrzno- 
politycznym. Prasa polska, pisząc o stosunkach zagrani- 
cznych. musi zdawać sobie sprawe. że jei wystapienie 
cudzoziemcy łączą z Polska. 

Pp. Mussolini, albo Bethlen. albo dr. Benesz mogą pu- 
blicyście polskiemu nie przypadać osobiścię do smaku, 

nfe wolno mu krytykować ostro lub nawet hrutalnie 
wtedy. gdy chodzi tylko o ich politykę wewnętrzną we 
Włoszech, na Wegrach lub w Czechach. 


GŁ O S PO M OR SK I 


5-g0 grudnia 1924 r. 


Z Senatu. 


Na posiedzeniu Senatu z dnia 3 bm. sen. Jac- 
kowski referowa: w imieniu komisij prawniczej spra- 
wę wniosku sen. Thulliego (Chrześc. Dem.) w sprawie 
wywłaszczenia byłych kościołów, znajdujących się w 
rękach prywatnych. Wnioskodawca domaga się od rzą- 
du wniesienia ustawy dożwalającei wywłaszczenia z 
odszkodowaniem byłych kościołów i klasztorów, będą- 
cych w rękach prywatnych cęlem przywrócenia ich pier 
wotnemu przeznaczeniu. Komisja rezolucję odpowiednią 
uchwaliła i prosi o przyjęcie jej przez Senat. 

Przeciwko wnioskowi komisji zabierali głos sen. 
Körner (kl. żyd), wskazując że forma wniosku ma 
cechy inicjatywy ustawodawczej oraz sen. Dobrucki 
(Piast), zauważając, że ludność przyzwyczaiła się, że 
niektóre kościoły i klasztory maią obecnie inne prze- 
znaczenie. Podnoszenie więc tej sprawy wprowadziło- 
by tylko niepokój. 

W głosowaniu rezolucię uchwaloną przez komisję 
przyjęto. 

Z kolei sen. Rotenstreich (kl. żyd.) referował 
sprawę wniosku o wezwanie ministra kolei do wprowa- 
dzenia zmian w taryfach kolejowych na kolejach pol- 
skich dła przewozu mąki zbożowej. Odpowiednią rez”- 
lucję Senat w głosowaniu uchwalił. jak również przyjął 
następnie po referacie sen. Woźnickiego nowelę 


do dekretu o widowiskach w sprawie opłat za oenzuro* 
wanie filmów i wystawianie legitymacji filmowych. 
wraz z rezolucją sen. Thulliego, wzywającą, aby 
wpłynąć na władze cenzur filmów w kierunku przepio” 
wadzenia ostrzejszej niż dotychczas cenzury filmów 1 
odrzucanie wszelkich filmów, będących wykroczeniem 
przeciwko moralności publicznej, bądź będących szkołą 
zbrodni. 

Po referacie sen. Nowodworskiego (Chrześc. 
Dem.) przyjęto bez dyskusji ustawę o pobieraniu od 
dłużników byłych rosyjskich banków ziemskich specjal- 
nego dodatku na pokrycie kosztów administracyjnycih. 
Bez dyskusji przyjęto następnie po referacie sen. Eu- 
bieńskiego (Chrześc. Nar.) projekt ustawy o zwol- 
nieniu od podatków i opłat publicznych państwowych i 
samorządowych osób, korzystających z prawa ekstery= 
torjalności oraz szefów zawodowych przedstawicielstw 
konsularnych państw obcych w Polsce. 

Na tem posiedzenie zamknięto, gdyż pumkt sprawo* 
zdania komisji skarbowo-budżetowej o projekcie noweli 
do statutu Banku Polskiego został zdjęty z porządku 
dziennego, ponieważ sprawa znajduje się w komisji pra- 
wniczej Senatu. 

Następne posiedzenie wyznaczono na czwartek. dn. 
11 grudnia br. 


Dodalkowy preliminarz budżetowy na rok 1924. 


Warszawa. 3. 12. (Pat.) Senacka komisja skarbowo 
budżetowa pod przewodnictwem sen. Adelmana (Chrz. 
Dem.) przystapiła do obrad nad dodatkowym prelimina: 
rzem budżetowym na rok 1924. 

Sen. Buzek (Piast) jako referent generalny budże- 
tu na rok 1924 wygłosił dłuższe przemówienie, w któ- 
rem przytoczył szereg danych, ilustrujących wykonanie 
budżetu. lak więc po stronie wpływów z podatków 
bezpośrednich w ciągu całego roku będzie można się 
spodziewać 406 miljonów złotych, zaś z podatków po- 
średnich, ceł, moropolów i opłat 681 miljonów, zł., co w 
sumie daje 1.147 milj. zł. Dochody administracyjne i z 
przedsiębiorstw wynoszą 190 mili. zł. tak więc ogólna 
suma dochodów budżetowych osiagnie kwotę 1.338 milj. 
zł. wydatków zaś budżet wykazuje 1.457 milj. zł. tak, 


że deficyt budżetowy w ten sposób będzie wynosił 121 
inili. zł. Jeżeli się do tego doda jeszcze mne wydatki 
nie objęte budżetem na rok bieżący otrzyma się ogólną 
cyfrę nie pokrytą dochodami budżetowymi w kwocie 
468 milj. zł. Jeżeli jednak uwzględni się dochody budże- 
tem mie objęte, które na dzień 31 października osiągnęły 
kwotę 485 milj. zL, te zobaczymy, że faktycznie będzie 
osiągnięta przewyżka dochodów nad wydatkami w ?. 
1924. Następnie komisja przystąpiła do dyskusji ogól- 
nej, w której zabierał głos szereg senatorów. Z kolei 
po przystąpieniu do dyskusji szczegółowej komisja przy 
jęła następujące części dodatkowego  preliminarza na 
rok bieżący: Sejmu i Senatu, Prezydjum Rady Mini- 
strów i budżet M. S. Wojsk. 


Tydzień Obrony Kresów Zachodnich. 


Warszawa, 3. 12. (AW.) Dziś rozpoczał się „Ty- 
dzień Obrony Kresów Zachodnich“ 
premjera Grabskiego. Uroczystości związane z Tygo- 


dniem rozpoczęły się nabożeństwem, celebrowanem 


pod protektoratem 


przez kardynała Kakowskiego w kościele św. Krzyża © 
godz. 10 rano. Wieczorem w sali T-twa Wioślarsłłego 
odbyła się akademia Z. O. K. Z. 


Gdańsk a Liga Narodów. 


Gdańsk, 3. 12. (AW.) Sekretarjat Ligi Narodów 
posianowił postawić na porządku dziennym najbliższej 
sesji Ligi, prócz projecktowanycii dotąd punktów 3 nowe 
dotyczące Gdańska: 

1) Nominacja wysokiego komisarza Ligi Narodów w 
Gdańsku (termin urzędowania Mac Donella kończy się 
w marcu), 


2) sprawa przyłaczenia się W. M. do konwencji I 
układów międzynarodowych w myśl wkładu polsko- 
gdańskiego z dnia 9 listopada 1920 r., 

3) sprawy sporów prawnych między Polską a W. 
Miastem, które zostały przedstawione do rozstrzygnię< 
cia Wysokiemu Komisarzowi Ligi 


Rokowania francusko-niemieckie. 


Paryż, 3. 12. (Pat.) „Matin* dowiaduje się. że ro- 
kowania handłuwe francusko-niemieckie idą w kierunku 
porozumienia europejskiego w sprawie produkcji i roz- 
działu żelaza, węgla i stali z uwzgłędnieniem: 1) koniecz- 
ności przyznania na'eżytego miejsca przemysłowi gór- 


URUCHOMIENIE LINJI KOMUNKACJI 
POWIETRZNEJ. 

Warszawa, 3. l2. (Pat.) Departament eksploatacyj- 
ny Ministerstwa Kolei prowadzi pertraktacje w sprawie 
uruchomienia następujących linji komunikacji powietrz- 
nej wewnątrz krajn: 

1) Warszawa—Poznań do granicy polsko - niemiec- 
kiej; Gdańsk—Łódź—-Katowice—Kraków z odnogą Łódź 
—Warszawa: 3) Kraków—Lwów. 

Pozatem departai.:..nt eksploatacyjny Ministerstwa 
Kolei w porozumieniu z Ministerstwem Spraw Zagr. po- 
dejmuje akcję celem połaczenia Krakowa z Wiedniem i 
Lwowa z Bukaresztem drogą powietrzną. W razie uru- 
chomienia linji Warszawa—Poeznań stanie sv aktualną 
Sprawa przedłużenia jej do Berlina. Linie te byłyby u- 
ruchomione na wiosnę 1925 r. 


niczemu Angliji oraz przemysłowi metalurgicznemu in- 
nych krajów europejskichę 2) obowiązku unikania za- 
równo malthuzjonizmu ekonomicznego, jak i nadpro- 
dukcji oraz 3) poszanowania praw krajów na produkty 
żelaza i węgla. 


SPRAWA BESARABJI. 

Bukareszt, 3. 12. (AW.) W kołach parlamentar- 
nych utrzymuje się uporczywie pogłoska, że sowiety 
gotowe są zrzec się pretensji do Besarabji na korzyść 
Rumunii, jeżeli w zamian rzad rumuński zrzeknie się 
pretensji do sum skarbu rumuńskiego ewakuowanych 
podczas wojny do Moskwy. Dzienniki zbliżone do rzą- 
du oświadczają, że wprawdzie rząd rumuński nie otrzy- 
mał takiei propozycji, jednak na wspólnej konferencii z 
delegatami sowieckimi, odbytej w swołm czasie w Wie- 
dniu. stwierdzono gotowość dalszych rokowań na wspo- 
mnianej zasadzie. 

POGRZEB PUCCINIEGO 

Mediolan. 3. 12. (Pat.) Odbył się tu uroczysty po- 
grzeb Pucciniego. W pogrzebie wzięli udział przedsta- 
wiciele rządu i władz miejscowych oraz nieprzehrane 
tłumy publiczności. 


Na alarm przeciw niebezpieczeństwu bolszewickie- 
inu woła .II. Kuri. Codz.“: 

Zachodzi tu pytanie, dlaczego obecnię bolszewicy tak 
intensywnie pracują, dlaczego tak sie spieszą? 

Przecież pozornie stosunki między Unią republik so- 
wieckich a państwami europejskiemi zaczynają się ukła- 
dać mniej więcej normalnie: Prawie we wszystkich stoli- 
cach starego kontynentu rezyduja oficjalnie przedstawi- 
ciele rządu sowieckicgo, ambasador bolszewicki usadowił 
się w Paryżu, raz wraz jakiś rząd uznaje Rosję de jure. 
A mimo tego sowiety spieszą się z wywołaniem pożogi. 

Przyczyna więc tego pośpiechu leży gdzieindziej — 
nie w zewnętrznych stosunkach rosyjskich lecz w wa- 
runkach wewnętrznych. Komunizm bowiem jako system 
społeczny. jako teorja ekonomiczna zbankrutował prak- 
tycznie w zupełności. 


Bolszewizmu poprostu zjadł I strawił to wszystko. co 
pozostało po dawnej gospodarce, sam jednak nie stworzył 
i nie wyprodukował niczego. Rosja stoczyła siłę na dno 
ekonomicznej ruiny. Dla podniesienia jej potrzebny był 


przypływ świeżych zasobów, powiedzmy jasno, świeżych 
kapitałów. 

„Rewolucja Światowa", to nasza ostatnia karta* — 
powiedział Lenin — i dzisiaj bolszewicy tę Gstatnią karte 
starają się wygrać. 

Jeszcze raz więc próbują za wszelką cenę wywołać 
rewoltę w państwach ościennych odwrócić uwagę gło- 
dnych mas swych niewolników od zagadnień wewnętrz- 
nych i zjędnoczyć partię w obliczu wspólnego niebez- 
pieczeństwa. Działanie na zewnątrz. to jedyna droga, ja- 
ka im pozostała. 

Bolszewików popycha w tym kierunku konieczność ży» 
ciowa. muszą albo rozerwać, krępujący Ich pierścień — 
albo zginąć. 

„Towariszczi my w płamiennom kolce!" (Towarzysze 
my w ognistym pierścieniu) — woła poeta sowiecki De- 
mian Biednyj. 

I to powina i musi Europa zrozumieć. Obrona czyn- 
na przed atakiem bolszewizmu to już nie postulat dyplo- 
matyczny, lecz pierwszy nakaz państwowego instynktu 
samozachowawczegoa. Deka. 
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8.go grudnia 1924 r. 


Wiedeń, 3. 12. (Pat.) Z Berlina donoszą o maso- 
wem morderstwie w pewnej willi w Siegen. Kiedy dy- 
ektor Algersstein wieczorem o godz. 6 powracał z pocz 
ty do domu, na progu napadło go kiiku bandytów, któ- 
rzy go zranili ciężko sztyletami. Raniony  Algerstein. 
wzywając pomocy, przyczołgał się do willi dr Miillera. 
Urzędnicy kolejowi pospieszyli mu z pierwszą pomocą. 
a następnie został on przewieziony do Szpitala Jest na- 
dzieja, że wyzdrowieje. Żona dyr. Algersteina zginęła 
18 pchnięć sztyletem. Siostrę dyrektora znaleziono 
martwą w kuchni a zwioki matki w łazienkach. Dwóch 
pomocników biurowych zamordowano w niżej położo- 
hych ubikacjach willi. W korytarzu znaleziono zwłoki 
szofera i iedneco z robotników. Dwunastoletnie dziec- 


Wobec toczącej się obecnie walki na pióra w sprawie 
przyczyn kryzysu w polskim przemyśle, w której to walce 
brasa codzienna przyimuje często wręcz odmienne stanowi- 
sko, postanowil' śmy zasięgnąć informacji u osobistości tak 
wybitnej 1 ogólnie poważanei jaką iest p. prezes Czarliński. 
Pan prezes mimo ogromu pracy udzielij nam niezmiernie cen- 
nego wywiadu, z którym postanowiliśmy się podzielić z sze- 
kiem gronem naszych czyteln'ków 

Na zapytanie: Dlaczego utraciiśmy zdolności konkurer- 
cyjne zwłaszcza w stosunku do najgroźnielszego rywala Nie- 
mlec..? Pan prezes odpowiedział nam co następuje: 

Przemysł ni miecki w czasie wojny nic prawie nie stra- 
cił na swei wartości, ponieważ obca noga nieprzyjacielska 
nle postała ani na chwile na ziemi n'emieckiei. inaczej sprawa 
Słę miała z Polską, która w czasie wojny dla rozlicznych 
wojsk nieprzyjac elskich stała słe hotelem zaiednym. 

Niemcy: silili się na to, aby podczas swei okupacji znisz- 
czyć przemysł polski do szczętu. Okres inflacyiny Niemcy 
zdołali lepiei dla siebie wykorzystać poczynion* zostały w 
tym okresie znaczn” inwestycje względnie reorgan zacje, tak 
np. sławne zakłady przemysłu wojennego Kruppa obecnie wy- 
rablają maszyny rolnicze i konwie do mleka. 

Okres inflacyjny w Polsce pozwolił na częściową odbu- 
dowę naszego przemysłu. iednakże o większych inwestycjach 
lub przeistoczeniu svstemu produkci mowy być nie mogło. 


Jakle są dalsze przyczyny nadmiernego wzrostu kosztów 
produkcji? 

Obecnie cały szereg przyczyn jak: mniejsza ilość į wy- 
dajność pracy. większe obciążenie socialne, gorsze maszyny, 
stawiają nas o 40 proce"t gorzej wobec zagranicy. Odnosi 
sie to zwłaszcza do Niem'ec, gdzie się pracuje wiecej i lepiej. 
W tych warunkach przemysł nasz nłe może sprostać konku- 
renc} zagranicznej. 

Dzięki temu, że polski przemysł pracuie przy kosztach 
o 40 proc droższych. by móc istnieć. musi być broniony za po- 
mocą ustawodawstwa celnego. w przeciwnym bowiem razie 
Polska zostałaby wprost załaną wryobami niemieckiemi. Wy- 
sokie cła maia jednakże ujemne strony, wprowadzają nie- 
zdrowe monopoliczne warunki produkcji, zabijają konkurencję, 
działają jak narkotyk. 

Jak siłę przedstawia obecna sytuacja w przemyśle me- 
łalowym? 
OB ME EGZ S 


eprzesiiesmiewi 


Wywiad z prezesem izby Przencysłewc-Haniowe p Czarlińskin». 
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Masowe morderstwo w Niemczech. 


Powień dyrektor zamordował wszystkich mieszkańców willi, a siebie poranił 
by odwrócić podejrzenie od siebie. 


ko zginęło bez śladu. Bandyci obrabowali górne pokoje 
wiili i podpalili ją. Pożar rozszerzył się tak szybko, że 
służąca Śpiąca na poddaszu poniosła Śmierć w płomie- 
niach  Benzynę bandyci wzieli z samochodu ciężarowe- 
go, który później znaleziono o kilka kilometrów od miej- 
sca zbrodni. 

Wiedeń, 3. 12. (Pat.) „Wiener Allgemeine Ztg.* 
donosi z Berlina: Śledztwo w sprawie masowego mor- 
derstwa w Siegen dało sensacyjne wyniki. Okazało się 
bowiem, że jedna z ofiar napadu, m'anowicie dyrektor 
Algerstein sam zamordował wszystkich mieszkańców 
willi i funkcjonariuszów oraz następnie poranił siebie 
aby odwrócić podeirzenie od siebie. 


Zem yS e 


Szczególnie dotkliwe odbija się drożyzna su- 
rowca. zwłaszca rudv żelaznej i węgla. Wysokc procentowe 
rudy żelazne sprowadzane przed wojną częściowo ze Szwe- 
cji, głównie z zagłębia Donieckiego w Rosji są nam obec- 
nie niedostępne. Mus'my siłę zadawałniać rudą kraiową, któ- 
ra jest gorsza i drożgj się kalkuluje dzięki temu, że iest 
niskoprocentową. 

Krajowe ceny na węgiel sa nadmiernie x Ko- 
palnie węgla nie przepowadzalą potrzebnych inwestycji I 
ulepszeń. gdyż n'e rozporządzają odpowiedniemi kapitatami. 
Zbytnio wygórowane ceny rudy żelaznej I węgla przyczy- 
niaja się walnie do nienormalnego wzrostu kosztów wła- 
snych w przemyśle metalowym, gdzie na 100 złotych ko- 
sztów własuych przypada 75 — 78 na materiały, a 25 — 22 
na robociznę plus g£eneralja. 

Co może stę przyczynić do postawienia polskiego nrze- 
mysłu na nogl? 

Istnieje ścisła zależność między czasem pracy u nas a 
zagranca, między ustawodawstwem socialnem poszczegól- 
nych państw. Robotnik polski musi tak długo i tak wvdainie 
pracować jak robotnik niemiecki. angielski. Polska posiada 
ustawodawstwo socjalne naibardziej posunięte: dzięki urlo- 
pom robotniczym i innym j szcze okolicznościom robotnik 
polski pracuwie o 40 dni krócej niż zagranicą. W tym wy- 
padku musi mieć miejsce bezwzelędne wyrównanie czasu 
pracy. 

Polski przemysł. chcąc słę ostać wobec konkurencii za- 
granicznej mus' pracować przynaimniej tyle, i tak wydainie, 
jak w Niemczech. także pod względem urządzeń technicznych 
i organizacji pracy nie może być daleko w tyle. 

Recrganizacia urządzeń technicznych w duchu nowocze- 


snym natrafia jòdnak ua olbrzymie trudności. gdyż wymaga | 


znacznych inw”stycji Stworzenie własnych kapitałów wy- 
maga w'ększei ilości czasu i lepszego nakładu pracy. 

Pożyczki zagran'czne mogłvby przynieść znaczną ulgę i 
pomóc do przekształcenia polskiego przemysłu w duchu no- 
woczesnym. 

Powyższa akcja nie osiągnęła jak dotąd poważniejszych 
rezultatów. 

O ile nawet zagranica zaof'arowywuj' nam Swój kapitał, 
to robi te na tak niedogodirych warunkach pod względem 
czasu I stopy, że propozycje te trudne są do zrealizowania. 

J. Kr — ski. 


Paryż, 2. 12. (PAT) Delegacje handlowe francuska przed ustaleniem podstaw tekstu dla dalszych rokowań. 


t niemiecka wysłuchały opini! rzeczoznawców metalur- 
zicznych. którzy domagali się zasiągnięcia rady zainte- 


resowanych ugrupowań nrzemysłowych obu krajów 
H. RIDER HAGGARD. 
ONA. 
Powieść (70 


DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY, 
(Tłum. Bron. Falk). 


Miłośc jest jako kwiecie w pustyni. 

Jest jak arabski aloes, który raz tylko zakwita 
i ginie; zakwita na gorzkiej pustyni żywota a pięk- 
ność jego olśniewa wśród pustki, jak gwiazda, któ- 
ra wschodzi po burzy, 

Tam w górze świeci słońce, które jest duchem 
ożywczym; wokół odczuwa się jego boskość. 

Na odgłos kroków zakwita, mówię kwiat miło- 
ści; zakwita, powtarzam, i składa swą piękność u 
stóp przechodnia. 

Ten zrywa kwiecie, zrywa czerwony kielich. pełen 
miodu i unosi; unosi przez pustynię, dopóki kwiat 
nie zwiędnie dopóki ciągnie się pustka. 

Na pustyni życia jeden tylko doskonały rośnie 

lat. 


Kwiatem tym jest miłość. 

Jedna tylko gwiazda przyświeca 
mgły w czasie wędrówki. 

Gwiazdą tą jest miłość! 

Jedna tylko nadzieja przyświeca nam w nocy 
rozpaczy. 

Nadzieją tą jest miłość! 

Wszystko inne jest kłamstwem. Wszystko in- 
ne. to cień. padający na wodę! wszystko inne. to 
rzecz nieuchwytna i znikoma. 


Któż może określić znaczenie lub bezmiar ml- 
łości? 


Rodzi słę z ciała, ma siedzibę w 
obu ciągnie korzyści. 

Gdyż piękność jest jako gwiazda 

Pod różnemi przejawia się postaciami, 


nam przez 


duszy. Od 


ale 


Rzeczoznawcy niemieccy wyiechali wieczorem do Ber- 
lina. 
* 


wszystkie są piękne. Nikt nie wie. gdzie gwiazda 

zejdzie Nskt nie wie, gdzie się schyli do zachodu. 

Potem zwracając sę do Leona i kładąc mu rękę na 
ramieniu, zaczęła Śpiewać jeszcze głośniej jeszcze bar- 
dziej triumfalnie, wypowiadając ulotne zdania, które 
stopniowo potężniały i przechodziły z wyidealizowanej 
prozy w czystą, pełną powagi poezję. 

Od dawna cię miłowałam, kochanku mój, a 
jednak miłość ma nie osłabła. 

Od dawna czekałam cię i oto nagroda blisko — 
oto t:agroda już tutaj! 

Daleko stąd ujrzałam ciebie raz pierwszy, ale 
mi cię zabrano. 

Później na twoim grobie zasiałam nasiona cier- 
pliwości, oblałam tzami pokuty i tchnęłam w nie ży- 
cie. Teraz zakwitły teraz przynoszą owoce. Wy- 
rosły z głębi grobu. Wyrosły z pośród zmnursza- 
łych kości i popiołów zmarłego. 

Czekalam i spotkała mnie nagroda. 

Przetrwałam Śmierć i śmierć wraca mi to, co 
zmarło. 

I cieszę się, gdyż Szczęsna jest ma przyszłość. 

Wieczyste łąki, przez które iść będziemy. zdobi 
świeża ruń, 

Godzina bliska. Mrok nocy ustąpił w doliny. 
Świt całuje skaliste wierzchołki. 

Mięka będzie nasza pościel, 
drówka. 

Czoło przyozdobimy królewskim diademem. 

Z czcią, z uwielbieniem skłonią się przed nami 
narody świata. 

Oślepi ich nasza piękność i moc. 

a Pokolenia przetrwa wielkość nasza, tocząc się 
jak grzmiący wóz przez pył niezliczonych dni. 

Z uśmiechem na ustach schodzić nam będzie ży- 
cie, czeka nas zwycięstwo i chwała. 

Uśmiech nasz będzie jak Światło dzienne, które 
się złoci na wzgórzach. 

W górę! Z triumfu na triumf! 

W górę! Ku niezmierzonej potędze! 


łatwa nasza wę- 


| z długimi ręnawami 


List z Gómege Ślaska. 


Zanik strołów ludowych na Sląsku i jakie czyuniki na to się 
złożyły. — Jak wygląda Strój ludu śląskiego? — Wyrok 
sądn w Lipsku przeciwko powstańcom a my. — Jak Niemcy 
sabotują przepisy polskie, — Dalszy wywóz robotmków do 
Fraucji. — Kilka słów o uędzy. 
(Od naszego korespondenta górnośląskiego). 
Katowice, ? grudnia 


Piękne ludowe stroje śląskie weszły, jak się zdaje. w 

stadium zaniku. Strój wiejski mężczyzn. składający się za- 
zwyczaj z czerwonej kamizelki. średniej długości surduta z 
połyskującymi dwurzędnymi guzikami metalowymi (srebrny- 
mi) i obcistych spodni w wysokich butach o lśniących cho- 
lewach, strój ten. uzupełniony czapką futrzaną lub kapelu 
szem filcowym z szerokiemi skrzydłami i kolorową chuste- 
czką iedwabmą na szyji. prawie że zanikł już od lat. Jedyn'e 
tylko gospodarze w Rozbarku pod Bytomiem pozostali wier- 
nymi strojowi przodkow. 
Ostatni raz miałem sposobność podziwiania tych pięknych 
malowniczych strojów chłopskich, gdy w roku 1922 banderia 
konna rozbarskich gospodarzy na czele woiska polskiego 
wkroczyła do Katowic. 

Nierównie dłużej utrzymał i utrzymuje się. strój ludow" 
kobiet. Utrzymały się we względnej czystości nawet pewne 
odmiany strojów który inny jest w powiecie katowickim, 
a inny w powiecie raciborskim lub opolskim. Kilka takich od- 
mian rozróżnić można. Stró} kobiet składa sie z „kiecki“ 
(snkni) fałdzistej i stanowiącej całość ze zszytym z nią Sta- 
n'czkiem i „jakli* (od niem. „Jacke*) względnie żakiecika 
zapinanego od samej szyji małymi gu- 
zikami. Strói uzupełnia szeroka zapaska, sięgająca dolnego 
brzegu „kiecki“ 1 chusta. w różny sposób mogąca okrywać 
głowę. Mężatki pod chustą noszą czepek błały wyszywany 
lub calkiem z koronek sporządzony Chustkę, zazwyczaj czer- 
woną (purpura), zdobną w różne wzory kwiatów, przewią- 
zywuje się szczelnie na głowie ua kształt czapki lub turbanu 


'a w końcu głowę lekko nakrywa się w iece iodwabnym sza- 


likiem (złożonym w formie tróikąta) a w zimie większą i cie- 
plejszą chustą. Na szyji noszą kobiety sznury korali lub bur- 
sztynu. zwykle z krzyżykiem lub medalionikiem na piers. 
W lecie, zwfaszca na weselas.h > innych uroczystościa:h, z 
powodu gorąca (tańce!) zamiast żakictu kobiety przywdzie- 
wają tylko podstaniczek biały z krótkiemi a szerokiemi rę- 
kawami z koronkami, ściągniętemi wstążką powyżej łokcia. 
Dodać należy, że wszystkie te części ubrań ozdobne są 
koronkami lub wzorami wyszywanymi, nieraz bardzo mister- 
nymi | wmiarę zamożności właścicielki świąteczny strój jeg 
często znaczni' cenniejszy jest od stroju niejednej elegantki 
wielkomiojskiej z tem jednak. że taka elegantka zależna od 
stale zmieniającei się mody więcej łożyć musi na swe stroje 
niż wieśniaczka znająca tylko jedną starą modę ludową. 
Zachowanie stroju ludowego na Śląsku zawdzięczyć na» 
leży głównie pracy oświatowej duchowieństwa i prasy pole 
skiej, która poniekąd słusznie obawiała się, że ludność. po- 
rzucając stary strói i lznąc powoli do stroju miejskiego lako 
„fajnielszego*, bo stroju „panów“ t. j} Niemców, z czasem" 
nabierze manier niemieckich i wynarodowi się. Co do tego 
obecnie w Polsce woinej, n'ebezpieczeństwa niema, bu wszak 
cała inteligencia polska równie po europersku się ubiera, jak 
inteligencja niemiecka. angielska czy francuska. Zaś intell- 
gencję niemiecką na Śląsku polskim w ostatnich latach pra- 
wie całkiem wyparła inteligencja polska. Ale dlatego też 
właśnie ludność wiejska z mniejszymi skrupułami niż przed- 
tem, stopniowo odzwyczaja się od swy'h dotychczasowych 
strojów. Zmiana ta rozpoczęła się od młodszej I naimłodszej 
generacji. Rodzice albo raczej matki wprawdzie nie zmienią 
już swego stroju na swe stare lata. jednakże dzieci swoje 
zaczynają ubierać „po pańsku* po cichu może tusząc sobie, 


W górę! Bez wytchnienia, skąpani w blasku 


i świetności! 
Aż przeznaczenie się spełni i 
wszystko. 
Przerwała swój dziwny, niczwykle podniosły śpiew 
alegoryczny, o którym opis mój może dać jedynie słabe 
pojęcie i rzekła: 


— Być może nie wierzysz słowom moim, Kallikra- 
tesie, być może sądzisz. że cię okłamnmję. że nie przeży- 
łam nieprzeliczonych lat i żeś nie urodził się dla mnie 
raz wtóry. Nie... Nie sil się na blady uśmiech zwątpie- 
nia, gdyż wierz mi. niema tu omyłki. Prędzej słońce 
zatrzyma się w biegu, prędzej jaskółka zmyli drogę do 
gniazda, nim dusza moja splami się kłamstwem i wy- 
rzeknie się ciebie, Kallikratesie. Oślep mnie, wydrzej 
mi oczy, niech mmie pochłonie wieczna noc. a jeszcze 
uszy moje pochwycą dźwięk twego niezapomnianego 
głosu. bijący silniej w odrzwia moich zmysłów niż 
dźwięk mosiężnych trab- Odbierz mi słuch, każ mi od- 
szukać się między tysiącami, a wywołam cię po nazwi- 
sku; tak. zabierz mi wszystkie zmysły. pozostaw mnie 
ślepą i głuchą z nerwami, które nie są zdolne odczuć 
dotknięcia a jednak serce moje skakać będzie w piersi, 
jak płód w łonie matki i wołać głośno: Oto Kallikrates! 
Dziś ja czuwająca. widzę kres mego nocnego czuwania. 
Ja, która żyłam wśród nocy. oglądam zejście jutrzenki. 


Umilkła na chwilę. a potem mówiła dalej: 


— Ale jeśli serce twoje nie uznaje dotąd tej niezbi- 
tej prawdy, jeśli pragniesz jeszcze dowodu na to, co wy 
daje ci się niepojętem, dostarczę ci go zaraz; i tobie 
TOVE? mój Holly. Weźcie do rąk lampy i póidźcie za 
mra! 


noc pochłonie 


Bez chwili wahania — po prawdzie, o ile się o mnie 
rozchodzi. wyrzekłem się już prawie funkcji mfyślema 
wobec faktów które czyniły myślenie rzeczą zgoła nie- 
użyteczną, gdyż myś! uderzała co godzinę bezsilna w 
czarny mur cudowności — wzięliśmy lampy i poszli za 
nią. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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że w takim stroju dzieci ich później łatwiej znajdą Jakieś sta- 
nowisko, aniżeli wstroju chłopskm. Kto tm to za złe weźmie? 
Aprzęcież mimo wszystko szkoda zanikać owych barwnych 
i malowniczych surdutów i czapek z piórami, na weselach 
fruwających „kiecek* fałdzistych i „kabatków'* koronkowych, 
które przypominały przychodniowi, że znajduje się na Gór- 
nym Śląsku... 


Po powyższym rozdziale prawie że niepoliiycznym niech- 
że mi wolno będzie skreślić wdrugim rozdziale chociaż naj- 
ważniejsze momenty z życia politycznego na Śląsku doby o- 
statniej Dla braku będącego do mojej dyspozycji miejsca 
streszczę Się tylko do zaznaczenia faktów, dołączając gdzie- 
niegdzie krótki komentarz. 

Na czoło wszystkich spraw wybiła się sprawa wyroku 
sądu rzeszy w Lipsku, mocą którego głównego oskarżonezo 
Wieczorka jako b. przewodniczącego grupy Związku byłych 
powstańców w Bujakowie skazano „za zdradę stanu“ na 2% 
roku twierdzy. Grupa powstańców w Bujakowie zareago- 
wała już na ten wyrok, uchwalając jednogłośnie rezołucję, 
wzywającą władze polskie do represaljów, gdyby Niemcy 
nie wypuścili na wolność reszty, tj. około 75 aresztowanych 
Polaków. Rezolucja domaga Się aresztowania wszystkich b. 
członków „Selbstschutzu“ i innych niemieckich organizacji 
półwojskowych, mieszkających lub pracujących na Śląsku 
polski. Nadmienić należy, że cała polgka prasa na Śląsku 
w najwyższym stopniu oburzona jest wyrokiem lipskim, któ- 
rv nazywa niesprawiedliwym i haniebnym. Natomiast prasa 
niemiecka półmilczkiem nad sprawą tą przechodzi o ile zaś ją 
porusza, usiłuje dowieść słuszności wydanego wyroku nie- 
mieckiego, a taki naprzykł. „Oberschł. Kurier“ z Król. Huty 
(w polemice z „Gofcem Śląskim“) odważa się nawet grozić 
Polakom przed zastosowaniem jakichkolwiek represalii. 

Władze polskie z wprost bezprzykładną cierpliwością $le- 
dzą wybryki tutejszej niemieckiej prasy, szowinistycznej | 
potrzeba już zdrady Stanu lub podobnej zbrodni, ażeby im 
dać nauczkę, częstokroć nawet niewiele bolesną. Skonfisko- 
wano w tych dniach jeden numer „Kattowitzer Ztg.* 1 by- 
tomskiej „Ostdeutsche Morgenpost“. Ale to nic; rada mini- 
strów odebrała debit pocztowy  „Oberschl. Wandererowi*, 
wychodzącem! w Gliwicach (na Śląsku Opolskim) a posiada- 
jącemu także na Śląsku polskim wśród Niemców tutejszych 
licznych czytelnfków. — W Katowicach istnieje nawet filja 
„Wanderera*. Jakłż skutek wykazała uchwała polskiej rady 
ministrów? Oto ten, że poczta polska wprawdzie nie pośre 
dmiczy już w dostarczaniu „Wanderera*, zato jednak pismo 
to catymi pakami wysyła się do fii katowickiej koleją, a 
stąd różnemi drogami i sposobami na całe województwo i 
inne dzieśnice Polski 
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Położenie gospodarcze na Śląsku wciąż jeszcze jest nie- 
zwykle ciężkie. Skarżą się nietylko i przedewszystkiem ro- 
botnicy, którzy nie mogą wyżyć za marny grosz ciężko za- 
pracowany, ale skarżą się także kupcy i haudlowcy. Przewa- 
żającą część ludności stanowią robotnicy, którzy dawniej. za 
t. zw. „lepszych czasów“, byli główną ostoją kupca i rze- 
mieśtntka. Robotnik Śiąski przy obecnych nikłych płacach 
nawęt najżywotniejszych potrzeb życiowych zaspokoić nie 
może. I stąd ogromne straty dla kupców wszystkich branż, 
gdyż ludność robotnicza w zakupnach ograniczyć się musi 
do potrzeb najniezbędniejszych. He zaś tej ludności robotni- 
czej w międzyczasie wyemigrowało z kraju? Do Francji sa- 
mej dotad około 38000 robotników z samego Śląska polskie- 
go, a nieomal co tydzień dotąd wyruszają z Mysłowic na 
roboty do Francji znaczne partje robotników śląskich, prze 
ważnie górników. Każdy taki transport obeimuje po 800 
do 1500 osób. EkSpozytura francuska prosi i blaga w pol- 
skich pismach Śląskich o zgłaszanie się robotników do Fran- 
cji. Może to i dobrze, w każdym razie lepiej jest, ażeby 
robotnicy nasi, ludność nasza, miała pracę i zarobek, cho- 
ciażby we Francji, zamiast bezczynnie być wskazaną na 
pomoc państwa i obywateli. Ale: czyż było nam tego po- 
trzeba? 

O nędzy 40000 bezrobotnych na Śląsku, o wielkich œ 
fiarach społeczeństwa, ażeby ich podtrzymać na duchu, dia 
braku miejsca może w nastepnym „Liście“ napiszę 

Aleksy Pająk. 
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Ambasady w Polsce. 


Różnica między ambasadorem a posłem w dawnel 
Polsce. — Ceremonjał przyjęć. 

Zasnianowanie ambasadorów polskich przy Stolicy 
Apostolskiej i w Paryżu, oraz sprawa podniesienia do 
zgodności ambasad poselstw niektórych wielkich mo- 
carstw w Warszawie, nie jest dla Polski nowością, lecz 
powrotem do dawnych tradycyj, przyznaniem praw hi- 
storycznych. Zamieszcza o nich interesujące inormacje 
„Kurjer Warszawski“: 

Polska wieku 16-go, 17-go, 18-go w pośród ów- 
czesnych mocarstw Europy zażywała przywilejów wiel- 
kim monarchjom przynależnych, wymieniając z niemi 
poselstwa najwyższej hierarchicznie rangi. Różnica 
pomiędzy ambasadorami a posłami niższych kategoryj 
wytworzyła się pod koniec 16-g0 wieku. Zaczęto wte: 
dy posługiwać się także agentami dyplomatycznymi, 
pozbawionymi charakteru repręzentacyjnego. opatrzo- 
nymi niemniej w pełnomocnictwa swoich monarchów, 
względnie rządów. W ten sposób powstawały z biegiem: 
czasu tytuły posłów (envoye) nadzwyczajn., ministrów 
pełnomoonych, prezydentów. charge d'affaires, które już 
wszystkie w 17-ym i 18-ym wieku znane były w Polsce. 
1 Z biegiem czasu, gdy powstały różnice w rangach 
1 tytułach przedstawicieli dyplomatycznych, wielu mniej- 
szych władców zaczęło nadawać tytuły ministrów peł- 
xomocnych swoim reprezentantom. .. 

Homory i względy, jakie przysługiwały ambasado- 
rom i qóżnice, jakie stosowano w traktowaniu ambasa- 
dorów | ministrów pełnomocnych. zależały w swych 
szczegółach od zwyczajów i tradycyj każdego dworu, 
zasadniczo jednak były w całej Europie bardzo zbliżo- 
ne, polegały bowiem zawsze na teisamej zasadzie. że 
Ww ambasąadorach widziano reprezentantów osoby mo- 


azo Z POMORSKI 


narszej, względnie majestatu państwa, w mimistrach peł- 
nomocnych zaś jedynie agentów. Ceremonjał polski 
uwzględniał i bardzo nawet podkreślał te różnice, to też 
tylko ambasadorom przysługiwało w Polsce prawo 
„wjazdu“ z uroczystym orszakiem do stolicy, tylko am- 
basadorowie mogli zasiadać do stołu królewskiego przy 
ceremonjalnych bankietach, makrywać głowę wobec 
monarchy, bezpośrednio towarzyszyć królowi, a nawet 
w niektórych wypadkach prowadzić króla pod rękę, w 
procesjach i pochodach. Ambasadorowie korzystali z 
pierwszeństwa przed wszystkimi dygnitarzami pań- 
stwowymi polskimi, ustępując tylko kardynałom i pry- 
masowi, podczas gdy ministrowie pełnomocni szli dopie- 
ro po senatorach i ministrach polskich. 

Były dwa ceremoniały audjencji, na której amba- 
sador składał swoje listy uwierzytelniające; jeden, t. zw. 
zwykły, ustalił się zasadniczo dopiero w 18-ym wieku, 
drugi, uroczysty. który zastosowano do tych okolicz- 
ności. kiedy król przyjmował ambasadorów publicznie 
w sali senatu wobec obu izb. Zdarzało się to jedynie 
podczas trwania kadencji sejmowej i w wypadkach, gdy 
ambasadorowie mieli występować ze specialnemi de- 
klaracjami wobec stanów Rzeczypospolitej. .. 

Pomimo wszystkich zmian, jakie cały wiek XIX, oraz 
ostatnie czasy przyniosły w ogólnych zwvczajach., po- 
mimo tyłu uproszczeń, jakie względy praktyczne wnio- 
sty w życie, dziś, gdy po przeszło całem stuleciu Polska 
powróciła do grona mocarstw Europy, w stosunkach 
dyplomatycznych zaszły stosunkowo niewielkie zmiany. 


Z ruchu Chrześc. Demokracji. 


DELEGACJA U P. MINISTRA KOLEI. 

We wtorek, dnia 2. 12, br. vice-marszałek Sejmu 
Gdyk był na posłuchaniu u p. Ministra wraz z dele- 
gacją robotniczą huty „Pokoju“ na Górnym Śląsku (No- 
wy Bytom). 

Vice-marszałek Gdyk przedstawił p. Ministrowi cię- 
żkie położenie rolotników i urzędników, pracujących w 
wyżei wymienionej hucie. Pan Minister po zaznajomie- 
niu się bliżej z ciężką sytuacją, jaką przeżywają ro- 
botnicy i urzędnicy huty ..Pokoju* przyrzekł dać zalicz- 
kę na poczet ohstalunku 1925 roku, by tym sposobem 
przyjść z pomocą pracownikom huty. — 


Wiadomości bieżące, 


Kalendarz: Piątek; Saby op. Wschód słońca 7.56. 
zachód 3.45. Wschód księżyca 1.47. zachód 1.4. 


%W 

—%* Bibljoteka i Czytełnia T. C. L. (Muzeum, ul. Lipowa 
28 I ptr.) otwarta codziennie — z wyjątkiem niedzieli — od 
godz. 5—7 wieczorem. Dla dzieci w środy i soboty od 4—5 
popołudniu 

—** Muzeum (ul. Lipowa 28) otwarte w środy i soboty 
od godz. 12—2, w niedziele i święta od godz. 11—2 w po- 
łudnie. 


* 
O KONCESJE DLA INWALIDÓW, 


Warszawa, 3. 12. (Pat.) Sejmowa komisja opieki 
społecznej i inwalidzkiej pod przewodnictwem pos. Bi- 
gofńskiego (Chrześc. Dem.) obradowała nad sprawą kon- 
cesji. Proiskt rozporządzenia Prezydenta Rzplitej, re- 
gulującego tę kwestię przedstawił kornisji dyrektor đe- 
partamentu p. Głowacki. Proiekt tego rozporządzenia 
przewiduje wypowiedzenie wszystkich dotychczaso- 
wych koncesji w ciągu 2 lat z tem, że pewnym kate- 
gorjom dotychczasowych koncesjonarjuszy, a więc w 
pierwszym rzędzie inwalidom koncesje byłyby nadal u 
dzielone. 

Wywiązała się obszerna dyskusja, w której prze- 
mawiali pos. Bigoński (Chrześc. Dem.), Bobrowski (P. 
P.S.), Pratssowa (PPS.), Malinowski (PPS.), Szmńgiel 
(Fiast) oraz przedstawiciele koła żydowskiego pos. Mel- 
cerowa, Wiślicki i Lewinson. Ostatni mówcy przedsta- 
wiciele koła żydowskiego przemawiali w obronie dotych 
czasowych koncesjonarjuszy, domagając się odszkodo- 
wania od państwa dla tych, którym koncesje będa wy- 
powiedziane. Pozostali mówcy wypowiadali się za za- 
tatwieniem tej sprawy sposobem w projekcie rozporza- 
dzenia przewidzianym. Po odrzuceniu całego szeregu 
wniosków, zgłoszonych przez pos. Wiślickiego, dysku- 
się ukończono bez głosowania. 


—** Wykłady z dziedziny alkoholizmu — z okazji 
wystawy przeciwalkoholowej — odbywają się w auli 
gimnazjum klasycznego przy ul. Stenkiewicza. Pro- 
gram wykładów jest następujący: 

W czwartek 4 grudnia o godz. 6 popoł.: 1) O szczę- 
ście przyszłych pokoleń: ks. prob. Szuman z Nawry. 2) 
Kobieta w walce z alkoholizmem: d-rowa Majowa. 

W poniedziałek 8 grudnia o godz. 5 popat.: 1) Wpływ 
alkoholu na czyny karygodne w okręgu grudziądzkim: 
sedzia dr. Bernecki. 2) Co nam czynić należy: ks. dzie- 
kan Dembek. - 

Wstęp na wykłady jest bezpłatny. Wszystkie sta- 
ny i zawody oraz stowarzyszenia zapraszamy do zwie- 
dzenia wystawy i do wysłuchania wykładów. 

Komitet Wystawowy. 

—** Sekretariat T. C. L. na Pomorze (Muzeum, ul. Li- 
powa 28 I ptr.) donosi wszystkim prezesom komitetów T. C. 
L. oraz prezesom wszystkich innych towarzystw, że wypo- 
życzalnła przeźroczy została uzupełnioną przez kilkanaście 
nowych i rozmaitych serji. 

—** Przeniesienłe. Pan Preiss, podsekretarz przy sądzie 
powiatowym w Grudziądzu został przeniesiony wtych dniach 
na stanowisko sekretarza sądu powiatowego w Tucholi. 

—** Z Wisły. Wodostan rzeki wynosił dziś rano pod 
Grudziądzem 0.35 m. powyżej zera. Ze statków rzecznych 
przybyły: holownik „Andrzej Zamoyski“ z jedną załadowa- 
ną łodzią z Warszawy; statek ten po krótkim postału odle- 


„chał dalej w dół rzeki. Hołownik „Henryk“ przejeżdżał z 


B-go grudnia 1924 F- 
„uz e rz 
Nakła bez ładunku. Żegluga berlinek i tratw stała już zi- 
pełnie. 

—** Koni. Pań Mił. św. Wincentego a Paulo uwia* 
damia swe Panie, że odbędzie się wspólna Komunja ŚW 
i to dnia 8-go bm. Mszę św, odprawi ks. dziekan o g0- 
dzinie 8-mej. Prosimy członkinie o wspólny udział, 4* 
żeby uprosiły Św. Wincentego o osłodzenie biednym 
ich doli. ZARZĄD. 

—** Okrężna sprzedaż zabawek i kiermasz zabawkowy. 
na fundusz stypendyjny dia abiturjentki. Gmina szkolna u« 
czennic klasy ósmej gimnazjum żeńskiego pod protektoratem 
opiekunki klasowej p. P. postanowiła na rozstanie się z uko- 
chaną szkołą zapoczątkować fundusz stypendyjny dla przy- 
Szłej abyturjentki zakładu. Ponieważ urządzone na ten cel 
dwa odczyty - koncerty o Chopinie po odtrąceniu kosztów 
przyniosły zaledwie kilkanaście złotych, niezrażone niepo- 
wodzeniem uczennice, urządzają na ten cel szlachetny wy- 
iączne własnemi siłami kiermasz na zabawki, którego atrak= 
cjami będą obrazki sceniczne z życia szkolnego, ad hoc skom- 
pouowane i przez nie same mające się odegrać w auli zakładu. 
Nim jednak ta po uaprawieniu ogrzewania centralnego będzie 
gotowa do użytku (i nim rodzice wydadzą pieniądze na świe- 
tal) już od soboty 6 grudnia rozpocznie się okrężna sprze- 
daż zabawek w kołach znajomych i życzliwie usposobionych 
domach handlowych. — Bliższe szczegóły o  kiermaszu 
wkrótce. ; 

—** Święty Mikołaj ustalił swój przyjazd do Grudzią- 
dza na sobotę, dnia 6 grudnia o godz. B14 do sali Tivoli. Sẹ- 
dziwy staruszek opóźnił nieco swój przyjazd, zdyż tego roku 
musi się w dużo miejscowościach zatrzymać, by poblogosła- 
wić dziatwe i rozdać podarki. Pakieciki, przygotowane przez 
aniołków dla grzecznych dzieci przyjmuje kancelarja teatru 
w sobotę ogodz. 11-ej aż do przybycia św. Mikołaja. 


—** Zaproszenie na zebranie organizacyjne „Dnia Ofiar 
na rzecz Polaków w Niemczech“. Ponieważ ostatnie zebranie 
organizacyjne zwołane w dniu 29. 11. nie doszło da skutku, 
zwołujemy miniejszem ponowne zebranie organizacyjne „Dnia 
Ofiar na rzecz Polaków w Niemczech* na piątek, dnia 5-zo 
grudnia br. godzinę 6 popoł do sali Rady Miejskiej. Na ze- 
branie to zapraszamy niniejszem przedstawicieli wszystkich 
organizacji społecznych i zawodowych, władze, duchowień- 
stwo, prasę itd. 

—** Kurs instruktorów handłowych. Wydział kur- 
sów handlowych Polskiej Macierzy Szkolnej organizuje 
w początkach stycznia 1925 roku jednomiesięczny kurs 
instruktorski handlowy dla przyszłych instruktorów pro 
wimcjonalnych kursów, przygotowujących kupców deta- 
listów (drobnych kupców). Opłata za kurs wynosi 15 
złotych. fornai o warunkach przyjęcia i programie 
kursu udziela Wydz. Kursów handlowych Macierzy w 
Warszawie, Krak. Przedmieście 7 m. 4. 


—-** Podaje się do wiadomości, że Losy  Loterjł 
Państwowej na cele dobroczynne już nadeszły. Sprze- 
daż owych losów uskutecznia się w koiekturze Loterii 
Państwowej przez kolektora p. B. Krzywińskiego w 
Grudziądzu, ui. Stara 11 Ip. Cena losów wynosi za ca- 
iy los 3 złote, za pół losu 1.50 zł. Ciągnienie odbędzie 
się dnia 22 grudnia br. pod dozorem członków General 
nej Dyrekcji: Loterji Państwowej w Warszawie. 

Ponieważ ilość losów jest niewielka. zaleca się spie- 
sznie nabyć tychże. 

—** Z kroniki policyłnej. Podczas ostatniej doby ares- 
towano w naszem mieście 5 osób, a mianowicie 2 za kra= 
dzież kieszonkową. popełnioną na dworcu. 2 za pijaństwo 3 
1 za nierząd. 


Z KIN. 


& Jadna znaciekewszych premie: w kinie „ORZEŁ '” od: 
bedzie się dziś, dnia 4 bm. Mianowicie wyświetlanem będzie 
jubileuszowe arcydzieło p. t.: .Wyspa zatopionych okrętów* 
oraz arcyzahawna farsa z Harold Llovdem jako 1adprogram. 

© Kino  (il'rryła* wyświetia od czwartku do "miedzie:! 
włącznie potężny 6-aktowy dramat o silnem naplęciu p. t. 
„Strzeż się kobłet*, oraz niezwykle interesujący dramat 6- 
aktowy „Prawda czy poezja“ z rosyjską tancerką Petrowa w 
roli głównej. Oprócz tego Świetne nowe Variete. W niedzielę 

o godzinie 3 przedstawienie dla młodzieży į dzieci. 


Ruch towarzystw. 


—(rt) Sekcja Strzelecka Tow, Pow. i Woj. W poniedzia- 
łek dnia 8 bm., odbędzie się strzelanie sekcji na strzelnicy 
wojskowej, przy ul. Lipowej. Zbiórka o godz. 9-ej rano. Strze- 
lanie na 200 mtr. leżac z podpórką Zgłaszający się po godz. 
10,30 do strzelania dopuszczeni nie będą. 

Kierownik sekcji: (—)Welnar. 

—(rt) Zarząd Związku Hallerczyków Placówki Grudziadz 
przypomina wszystkim członkom. iż zebranie miesięczne o1- 
będzie się dziś w czwartek dnia 4. 12. br. o godz. 7 wieczo- 
rem, w sali p. Dominikowskiego przy ul. Strzeleckiet 15-16. 
Obecność wszystkich członków konieczna. 

—(rt) Walne Zebranie Klnbu Szoferów w Grudziądzu od- 
będzie się w sobotę dnia 6-go grudnia br. o godzinie 7-mei 
wieczorem w Strzelnicy. O liczny udział prosi ZARZĄD. 

—(rt) Sodałicja Dziewcząt przy kościele św. Krzyża urzą- 
dza w poniedziałek dnia 8-go grudnia (w święto Niep. Pocz. 
N. M. P.) o godz. 7 1 pół wieczorem w sali „Bazaru“ przy 
ul. Moniuszki 8 Włeczornicę, na którą zaprasza się wszy- 
stkich miłośników jak natuprzejmiej. — Generalna próba dla 
dzieci o godz. 1-szej popot 


Z Pomorza. 


—** ŁASIN. (Odznaczenie burmistrza). Jak się z biura 
Związku Straży Pożarnych Województwa Pomorskiego do- 
wiadujemy, pan Stefan Tomczyński, burmistrz miasta Łasina 
i prezes wymienicnego Związku, zrany nan. tuż działacz no 
polu pożarnictwa, został przez Radę Naczelną Gł. Zw. Str. P. 
w Warszawie odznaczony najwyższym dyplomem w dowód 
uznania jego działalności na polu pożarnictwa ojczystego. Ma- 
my nadzieję, że pan burmistrz Tomczyński jeszcze przez dłu- 
zie lata pokieruje Związkiem Pomorskim, pracując lak dotąd 
z pośwęcefiem w celu krzewienia I udoskonalenia pożarnł 
ctwa na Pomorz” 


© 8-40 grudnia 1923 r. 


Repertnar Teatru Miejskiego. 
Tydzień śmiechu i zniżek ! 
CZWARTEK: „PRAWO POCAŁUNKU" -- komedja. 


PIĄTEK: Premjera „RAJ ZAMKNIĘTY” — arcy- 
komiczpa farsa. 


SOBOTA: „HISZPAŃSKA MUCHA“ — komedja. 


NIEDZIELA: 0 3,30 „ZACZAROWANE KOŁO“. 
Wieczorem „RAJ ZAMKNĘTY*. 


PONIEDZIAŁEK: „DZWONY z CORNEVILLE". 
Boae _— i o o w i 


Z całej Polski. 


- * POZNAŃ. (Prawdziwie polskie miasto). Dzienniki po- 
micszczają wyciągi z mowy ministra Ratajskiego w Pozna- 


niu, który ilustruię gospodarkę miejską Poznania i jego roz- í 


wój Ludności w latach od 1918 do 1924 przybyło 30 tysięcy | ą 
| Henrykowie, 


osób. tak, że wten sposób Poznan liczy obecnie prawie 200 
tvsiccy mieszkańców, w tym czasie przybyło do Poznania 
83 tysięcy narodowości polskiej, a odpłynęło 63 tys. osób 
narodowości niemieckiej. w roku 1918 Polacy stanowili 57 
procent mieszkańców, Niemcy 38 proc. mieszkańców, żydzi 3.5 
proc W roku 1924 Polacy stanowią 95 procent ludności, 
Niemcy 3,5 procent, a żydzi 0,58. Dane te wskazują, jak 
szybko wzrastała ludność Poznania i jak radykalnie zmie- 
niła swojc oblicze narodowe. Dodać jeszcze naieży, że w- 
niweisytet poznański liczy około 4000 słuchaczy. 

—* KATOWICE. (ZaSądzenie redaktora). Tutejsza Izba 
Karna zasądziła redaktora rewolwerowej gazety  „Nacht- 
schatten'* za ogłoszenie artykuł treści niemoralnej ną 1500 
. złotych grzywny i 2 tygodnie więzienia. 

(Otrucłie atkohoiemj. W Nowych Faśdukach zasiano w 
chlewie zwłoki niejakiego Mfilera. Obok zwłok leżała bu- 
telka cd Spirytusu. Badnic zwłok wykazało, że Miilier zmarł 
wskutek wypicia znacznej ilości okowity od palenia. 

—F* WARSZAWA  (Ustąpienie Nowaczyńskiego.) 
Nowaczyński podaje w prasie do wiadomości, że z dniein 
3 grudnia przestał być współpracownikiem  „Warsza- 
wianki“ i „Myśli Narodowej“ i że wycofuje się z życia 
publicystycznego 

—* WARSZAWA. (Groźna zaoowiedź dla pijaków). Ko- 
misarz rządu Jarmołowicz udzielił wywiadu współpracowni- 
kowi „Echa“, w którym w sprawie zwalczania pijaństwa 
wypowiedział następujące groźne zapowiedzi: — Pijaństwo 
jest mojem największem utrapieniem! Sądzę, że do wytę- 
pienia pijaków nie pomogą ani zakazy, ani nawet kary a- 
resztu. Tu trzeba się chwycić innych środków — nown- 
czesnych.. Otóż podałem projekt, aby Magistrat wybudo- 
wał na krańcach miasta jakiś wielki „Dom zdrówia* dla pi- 
jaków..  „Paclientów'* zbieranoby wieczorem z ulicy i zwo- 
żono do Domu w Specjalnych karetkach, gdzie poddawano- 
by ich specialrym zabiegom lekarskim do... przepłukania Żo- 
ladka włącznie... Sądzę, że traktowanie pijaka, jako chore- 
go, w bardzo prędkim czasie zdołałoby wykorzenić z niego 
zgubny nałóg .. à 

(Samozwańczy „ambasador“ okradł zen. Zagórskiego). 
W mieszkaniu gen. Zagórskiego zjawił się pewien wytwornie 
ubrany pan, który nie zastawszy generała w domu, o- 
świadczył służącemu, że jest posłem i że zaczeka w miesz- 
kaniu na generała, gdyż musi go zobaczyć. Służący wn 
wadził owego pana do gabinetu. w którym gość przez pa'ę 
minut pozostawał. Następnie rzekomo zniecierpliwiony o- 
puścił mieszkanie. W chwili potem nadszedł gen. Zagórski. 
Poinformowany o tajemniczei wizycie rozglądnął się po ga- 
binecie i spostrzegł, że „pan poseł" ukradł mu dwa rewol- 
wery, bardzo kosztowne, których rokojeść była z perłowej 
masy. 

—* LWÓW. (Samobójstwo z powodu redukcji), Dyrek- 
tor malcpolskich hurtowni chrześcijańskich we Lwowie, Wil- 


heim Weschler, pozbawił się życia wystrzałem z rewolweru. 


Przyczyną rozstrój nerwowy z powodu redukcii. 

(Samolot gimnazjum lwowskiego). Gimnazium XI we 
Lwowie prowadzi akcję celem ofiarowania armji samolotu bo- 
jowego. Spraw posunęła się już tak daleko, że dnia 8 maja 
1925 roku na nowym samolocie projektowany jest lot na 
lotnisku lwowskiem. 

(Aresztowanie Sprytnych oszustów). Z powdu braku 
mieszkań powstały we Lwowie specjalne biura. trudniące się 
wsiszukiwaniem i pozbywaniem mieszkań. Niedawno are- 
sztowano właścicicla jednego z takich blur. Wi!hę!tma Kii- 
mescka, z powodu oszustw i wyłudzania pieniędzy od osób, 
p'sztkviących mieszkania. W sprawie tej zamieszanych iest 
wiele osób. które Klimeschowi nastręczały klileniów i udzie- 
laiv pomocy. Do tutejszego wydziału śledczego zgłosiię sie 
wie'e osób poszkodowanych. Oprócz Klimeszha aresztowa- 
no w teku dochodzeń syna jego i niejaką Weisbergnwą. paro 
wspójwinnych oszustwa i lichwy mieszkania'ni. 


mam | «o O A © x. + rowem l EE 
Z zebrań i towarzystw, 


— Zebranie miesięczne Narodowej Organizacji Ko- 
biet odbyło się wczoraj „wieczorem w lokalu hotelu p. 
Kellasa. Po wyczerpaniu w obradach porządku dzien- 
nego przez zarząd i członkinie N. O. K., wygłosił p. Pie- 
trykowski, słuchacz praw uniwersytetu poznańskiego. ; 


ASE 


| 
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niezmiernic ciekawy referat p. t. „Walka dwóch świa- ` 


tów“. Treść referatu obejmowała długotrwałą a za- 
ostrzającą się walką pomiedzy dążeniami socjalizmu i 
nacjonalizmu. Referat był opracowany nadzwyczaj 
fachowo i przekonywująco. P. Rosłan — artysta Te- 
atru Miejskicgo — odczytał wspaniale urywek z „Wio- 
Sny“ w „Chtopach* Reymonta. mianowicie Śmierć Bo- 
ryny. Odczyt p. Zakrzewskiej o Reymoncie opracpo- 
wany bardzo indywidualnie, zdradził u prelegentki wiel- 
kie umiłowanie zasłużonego laureata i jego „Chłopów“. 

Zebranie powyższe należy zaliczyć do rzędu tych, 
które pracy N. O. K. zdobywają coraz większe uznanie 
1 wdzięczność. 


PO MORSKI 


— — — | — —— 


Rumień guzkowaty. 


Nieznana choroba zakaźna. 

Pisma warszawskie przyniosły w tych dniach wia- 
daniość o wypadkach Śmierci, wynikłych we wsi Hen- 
$ pod Warszawą, a to wskutek, jakoby zatrucia 
wodą. 

Wiadomość ta sprawdzona przez „Przegłąd Wie- 
czorny' przedstawia się jak następuje: 

W Henrykowie, jak się okazuje, wybuchła epidemia 
t zw. „rumienia guzkowatego, znanego w literaturze 
medycznej pod nazwą „Erithema notosum'*. Jest to cho- 
roba charakteru zakaźnego. Objawia się początkowo 
w obrzęku nóg i rąk, następnie wywołuje stan gorącz= 
kowy. dochodzący do 39 st. poczem występuje ostra 
wysypka, której przebieg podobny iest do szkarlatyny. 
Chory czuje się po tych procesach względnie nieźle, nie- 
spodziewanie jednak umiera. Na chorobę ta. jak zre- 
sztą stwierdzono to w Hemrykowie, zapadają ludzie bez 
różnicy wieku. Wśród kilkunastu osób, zmarłych w 
znajduje się nawet 2 tygodniowe nie- 
mowie. 

Należy zaznaczyć, że epidemja „rurnienia guzicowa- 
tego“ nie posiada własności rozszerzenia się, przeciwnie 
lokalizuje się w granicach, terenu, na którym znalazła 
podatny grunt do rozwoju. 

Głównemi, sprzyjającemi rozwojowi tej zakaźnej 
choroby warunkami stają się niehygienicznie urządzo- 
ne mieszkania i wilgotny teren. Choroba ta na ogół wy- 
stępuje bardzo rzadko i dlatego nie została nawet prze- 
widziana w naszej ustawie w zwalczaniu chorób zaka- 
źnych. Walka z nią jest tem trudniejsza, że dotąd bli- 
żej nieznany jest jei zarazek. 

Do Henrykowa zjechała specjalna komisja lekarska 
złożona z lekarzy bakteriologów z państwowego szpi- 
tala epidemiologicznego. 

Wobec mnożacych się wypadków Śmierci, nastę- 
pujących zreszta po trwającej kilkanaście dni chorobie, 
urząd tek. przy starostwie warszawskiem podjął prze- 
dewszystkiem akcje zmierzającą do całkowitego umiej- 
scowienia zarazy. Mieszkańców domów, w których 
zaszły wypadki, wyłącznie prawie robotników fabrycz- 
nych, izolowano od reszty mieszkańców. Pozostają oni 
we własnych mieszkaniach. do których dostarczana iest 
im żywność. 
| m Zo 
Ze sall ządowei. 


Jak wiadomo, jeden z oskarżonych — niejaki Litwiński — 
o zabójstwo posterunkowego Policł Państwowej. dokonane 
swego czasu w Gniewie, wniósł prośbę o rewizję wyroku, 
który jego i drugiego oskarżonego Dąbrowskiego. skazywał 
na 14 łat ciężkiego więzienia z pozbawieniem praw obywa- 
telskich. Wczoraj. tj. w poniedziałek 1 grudnia br. toczyły 
się rozprawy w tutejszym Sądzie Okręgowym przez cały 
dzień. Przesłuchano około 30 świadków, m. in. drugiego 0- 
skarżonego Dabrowskiego, który jeszcze przedtem przyznał 
się do zbrodni. Nad wieczorem Sąd — po długich naradach 
— zatwierdził) wyrok poprzedni, 


Sprawy społeczno-gospodarcze. 


— W SPRAWIE ZNIŻKI STOPY DYSKON- 
TOWEJ W BANKACH PRYWATNYCH. W związku 
z obniżeniem stopy dyskontowej do 10 procent Bank 
Polski zawiadomił wszystkie banki, że koniecznym 
warunkiem korzystania nadal z kredytu w Banku 
Polskim jest obniżenie ich własnej stopy dyskonto- 
wej. Nadal żaden z banków, korzystających z kre- 
dytu w Banku Polskim, nie może liczyć u siebie za 
dyskonto więcej niż 20 procent w stosunku rocznym, 
to jest dwa razy tyle, ile liczy dzisiaj Bank Polski. 
Żadne inne dodatki w postaci prowizji i porta mie 
są dopuszczalne. 

Bankom, które nie zechcą zastosować się do po- 
wyższego warunku, Bank Polski zamknie natychmiast 
wszystkie rachunki, nie wyłączając żyrowego, To sa- 
mo stosuje sę do wszystkich zakładów kredytowych, 
zarówno akcyjnych, jak spółdzielczych i prywatnych. 


— KOSZTY UTRZYMANIA W WARSZAWIE. 
| Drożyzna w miesiąca hstopadzie w Warszawie zo- 
| stała skutecznie zatrzymana. Wzroat kosztów utrzy- 
mania podwyższył się w stolicy zaledwię o 0, 7 o° 
| W pierwszych dniach grudnia mamy do czynienia z 
i wydataym spadkiem cen na artykuły żywnościowe. 

Komisia dla badania zmian w kosztach nutrzy- 
mania ustaliła wzrost cen w listopadzie na + 0,7. 

Wzrost cen dla poszczególnych pozycji wygląda 
w ten sposob: 

Żywność — + 0,61, 
Mieszkanie, wydatki na 
odzież — 0. 

W listopadzie dzienny koszt utrzymania rodziny, 
| złożonej z 4 osób, wynosił 6 zł, 6l gr. W pażdzier- 
| niku dzienny koszt utrzymania wynosił 6 zł. 56 gr. 


— GOSPODARCZE STANOWISKO POLSKI W 
EUROPIE. Ameryka coraz bardziei zaczyna się in- 
teresować politycznym i gospodarczem położeniem 
Polski. W ostatnich czasach opublikowane zostały 
w New Jorku tablice statystyczne omawiające szcze- 
gółowo poszczególne państwa macarstwowe — wśród 
nich i Polskę pod względem przestrzeni ludności, 
gęstości zaludnienia, użytkowania roli i produkcji. 

Pod względem użytkowania roli, Polska wśród 
państw Europy zajmuje czwarte miejsce po Francji, 
Niemazech i Hiszpanii, a przed Włochami. Rumunją, 
Jugosjawią, Czechosłowacją i Auglją. Pod względem 


Opał i światło — + 4,88. 
potrzeby kulturalne i na 


przestrzeni i ludności Polska zajmują 5-te miejsce v 
Europie. 

Naipomyślnej reprezentuje się Polska wśród państw: 
Europy pod względem siły swej waluty, stoi bowien' 
na pierwszym miejscu przed Szwecją, Anglją, Hisz- 
panią i Norwegją, które mają walutę wysokowar- 
tościową, ulegającą jednak pewnym wahaniom w sto 
sunku do parytetu oraz Francją, Włochami, Czecha- 
mi, Fialandją, Jugosławją, Rumunją, Austrią, Węgra 
mi i Niemcami, których waluty ulegają znacznej 
deprecjacji. 


SPADEK CEN AKTYKUŁÓW ŻYWNOŚCIOWYCH 
W WARSZAWIE. 

Warszawa, jako stołeczne miasto, jest wzorem. który 
naśladuje prowincja pod każdym względem. Jeśli się rozcne- 
dzi o nadawanie tonu w modzie, w ruchu naukowym. w dro- 
Żyźnie itd. itd. Warszawa zawsze kroczy na pierwsze!!! 
mieiscu. 

Jak donosiliśmy, już nasze stołeczne miasto było do tei 
pory niestety, wzorem dla prowincji w stałym i niczem nieu- 
zasadnionym podbijaniu cen na artykuły pierwszej potrzeby. 
Obecnie z zadowoleniem podaiemy fakt wprost przeciwny. 
od tygodnia Warszawa staje się wzorem dla prowincji! w ob- 
niżaniu cen. 

Zaczęło się od zniżki cen chleba nie wielkiej wprawdzie. 
bo wynoszącej zaledwie 1 gr. na runcie, jednakże już ta mi- 
nimalna różnica w cenie na ten niezbędny do życia artykul 
dała impuls do obniżenia cen innych towarów. ! tak w ślad 
za zniżką cen chleba poszło, znacznie już wydatniejsze. obni 
żenie cen mięsa, drobiu, artykułów kolonialnych itd. Dalsze 
zniżki cen artykułów  pierwszei potrzeby w Warszawie 
przedstawiają się następująco: 

Obniżenie cennika koton/alnego. Stowarzyszenia i związki 
kupieckie branży kołonjałnej uchwaliły obniżenie Cennika . ar- 
tykułów kolonialnych. począwszy od dnia 2 bm. Zniżka ta na 
kaszę wynosi od 5 do 8 proc. na 1 ke. 

Obniżenie ceny cnkru. Począwszy od dnia 3 bm. cena cu- 
kru w sprzedaży detalicznej we wszystkich sklepach prywa- 
tnych. wynosi 1.15 zł. za 1 kg. kryształu (dawniei 1 kg. 
1,20 zł. 


(ae W KC O". WEYTWW a. 
Giełda pieniężna. 


Warszawa, dnia 3. 12. 
10-ta godzina p:zedpołudniem. 


Dolary Stanów Śiedn. -sqi « e « nne oi „R, 516 złp 
Fłoreny holenderskie . . «. «. « « « . « « „ . 208,15 , 
kranki oelgijskie. se o onan + ir eia a 20.58 n 
krank iranonskiot , ar n e on 2% 38.41 , 
Franki szwajcarskie - a. as oha o Doe a MI p 
Funty angielskie 5 e e eo.» oaas oo e o 23,06 LJ 
Korony austryjackie « « « « « « » © s © « « « (7.80 w 
Koronyfezaskie . a.b . « ihi sisse 6, BOL 3 
Kiry wioskie.1% . . 5.6 sa «+ „EB 0 aae „EMO - 
Korony norwejskie . . . « « « « « toos « « 74.43 g 
Korony- dUŃSKIE) > si 2 ecs aoo sio s o os a co. 1.70S 
Korony szwedzkie .. « « « « « « « 1 oo o o 130.20 n 
Dolary kanadyjskie .. . « « « » « « « «. « » 5.00 . 


Poznańskie Notowania Zbożowe 


x dnia 3. 12. 1924. 
Cemy w złotych loco Poznań za 100 kg. 
w ładunkach wagonewych 


roch polny. . . . 1900—23.00 


Żyto 100 kg. „WW ZAJ. : 7. — 10.26 
Pazenioa .. .. . . M . AB... Wo «a2/.20-:200 
Jęczmień zwyczajBy . . - « « s s a 2 8 » » 
Jęczmień zsjęw E Wah o GD dok —45.50 
Owies . .. «BA E e . «a. A CO=2U00 
Mąka żytnia - © >» © © » © . e o aa o s — 1.50 
Māka pszenna « . sieme © « e 665 6 6 » sę. "D:WO--40.L0 
Ospa żytnia s MaeSS- | -% - 2.0 Oc o= — 18.25 
Ospa paranna . .., « « « « «© « © s « « Wa 
Ziemniaki jadalne . *. -« « « « «eau: > 
Ziemniaki fabryczne , . « « « « « « « s 1 1 » — 4.00 
pakuszkaj > Sags<«. oo. <A. 0 tfm. "IE 
WykSE . . . 2 si s udka: ANN ca: 


Groch Wiktorja . >. 9 GE dl a 27.60—31.50 
Serade!a r E Be 13.50—16.50 
Sloma iuzna A -d AR 1.60— 1.75 
coloma prasowana , a e Fagens m A ROL. 
Siano inzne . . . . oa s era e . 4680— 8.80 
ciano prasowane . . «> esw... ©... 700— 800 
= Á 
Poznańskie ceny na bydło z 3. 12. 24 


a a R 


100 kg. żyw. wagi Cena 28 11 | Cena 3 12. 
Bydło rog. Oku 9% 24. = 30.00— 
k n MELL „owa do — 70.00— 72.00 
k sa "EL N3ZB — 50.00— 52.00 
CIELA EI e see > «fot. — 36.00 — 
AEO AINZG ŁC o — 8000— 3200 
ATEL © 2.402 — - 10.00 
swinie I kl. . . e « « » —126 00 — 126,00 
SLI kia" A0MF „w: —118,0U —116,00 
> HI kL . . . . . . | 98.00—-100.00 | 100,00 - 104.00 
Owes I kl. J . . « « « « « — — 6000 
„ MEET „*w. 4. — — 50.00 
A Miski m — — 
Prosięta za parę 6—8 LA „| 10.09— 1200 = 
Prosiatę za parę 3 tyg. 1500 - 19.00 — 


Drukarnia Pomorska Tow. Akc Grodziadz 
Redaktor odpowiedzialny: 


Kcnerantry Mahkowsk' 


Xtu jeszcze uie widział, niech 
co spieszy zobaczyć wspanialy 


5 gg” sensacyjny obraz "WY 


«Tancerz = 


weding słynnej powieści H. Hollendra 
MG” Dziś estntni raz. "UE 


Najwytworniejsze 
» Kino u 
Apollo 


ul. Groblowa 2,4 
Telefon 309 


pe 


Jubileuszowe arcydzieło wytwórai „First National“. 


Nadn"rogram: 


Obwieszczenia urzędowe 
5 = m ejskich. 
edi raw 
r Te: 8 p ma prasowego odpowiadą 
nadaecuretars miejaki 
Bamaızy Rasztawski w Grudziądza 


Kin „OLIMPIA“ Varete 


od czwariku on. 4 do nedzeli dn 1 grudnia wiącznie 
Wielki program: 
(13013 


i. 
„Strzeż się kobiet“ 
Potężn y dran'at o silnem nap ęciu u 6-ciu 


olorz mich aktach. W głównej roli — 
Altrad Batista — ulubieniec kobiet. 


ur. 
„Prawda czy Poezja”. 


Niezwykle interesujący "ramat w 6 ciu 


Oxzłoszenie, 

Naibl'ższy dwunasto niesięczay 
kurs dia kandydatek na położne 
rozp.cznie się w Pozuaniu daia Í go kwietaia | 
192 r. | 

Zgłoszenie o przyjącie ma kurs należy wnieść 
do Mug stratu 

Do wniossa należy dołączyć: 

1 pośw aiczea e lekarza powiatowego o sta- 

nie zdrowia tizycznego i umysłowegn, 


2. po$wia tczenie policji mie scowe 2e kan- | aktach. W roii głównej tancerka srólow- 
dydatka cieszy sę dcbrą opinią, nie była ` królowa tancerek Petrow a. Niezrów- 
sądów. e karana i mło miała dzieci |jy Dana tragerka rosyjska, pr ma balerna 
młeślnbnych. __ cegarse:ch teatrów w Petersburgu. 

3. św'a ectwo chrztu lub urcdzenia, | TAREE - zmiana progiemu ~ Sa dos ze ocrzana. 

4. swiadectwo powtórneg. Szcze enia ospy. Początek prze sta : ie'va o godz. 6 i 8-mej. 


W niedzielę o godz nie 8-clej 
przedstawien e dia dziec: ı młodz eży. EA 


Restauracja Ziółkowski 


AMMANN y VS a V:S poczty PUNAM 


Dziś czwartek, dn. 4. XII. 1924 


Wieprzowe nogi — Flaki 


Zamężne kandydatki inuszą dołącz»ó wła- 
wnoręcza!e poip sane zezwolen e ich męża. | 


Wszełkie intormacje w sprawie poa yższego 
kursu otrzymują int resowani w Magistracie Ra- 
tusz I pokoi vr. 3U do dnia 23 gru bua br. 


Grudz dz, dnia L gru aia 1924 r. (2590 
MAGISTRAT 
—) Włodek 


3003 


« 


1 


CHALI CZAS FA ZAŁ E) FACŁEAYE 


HENRYK ŻA 


Polec»m na jutro piatek 


Dziś i w dni następne do 7-go grudnia włącznie: 


„Wyspa zatopionych okrętów 


Seosecyjny dramat życiowy w 8 aktach o niewidzianym dotąd w filmach napięciu. 
Koszta inscenizacji wynoszą 4 miljony dolarów 


© 5 5 Arcyzabawne tarse 
35 


z znanym komikinm 


Harold Lloydem. 


CZEM JEST 
„Murzyn z załogi 
Narcyza* 


m Conrade - w literaturze 


2577 


—— 


Na SprZEdAŹ: 13000 


palto zimowe, 


TEM JEST 
„Wyspa 
nych okrętów" — 


zatopio- 


w kinie r" 


W pobliżu rakarn 
przy ul. Chełmińskiej za: 
g'nął duży (25 
szary pies 

z Świeżo zszytą ZiaczoĄ 
raną ns grzbiecie Ostrze= 
gu się przed kupnem. 
Wiadom. apr. wetery< 
narz Freise, Radzyń- 
ska nr. 24 tel. 844 (2568 


Szan. Zwiążni, | 
Towarzystwa ff, 


uprzejmie proszę 
inż teras zamówienia na 


SZTANDARY 


ugkuteczniać Prace wyno- 
nana w porse jesienno-zi- 
mowa: jestem w mo7ności 
z większa asiarannoscią 1 
taniej d2starczyc aniżeli w 
sezonie wiosenno-łatowym, 
gdzie jest ogromny nawał 
prace  Uusielam owen u- 
alnie długoterminowa kre- 
dyty zu czę-ciową apłatą. 


Fabryka sztandarów 


LICHTARZYXI żywe ryby << =""==< 


AB UGUINAÓĆWE czarne ubranie, 1 chorągwi 
A T t © b US y 3% = — jak liny, szczupaki, sandacze — łosoś| czarny kostjum Jui limn SZ 
a ładne, solidnie wykonane, wiasnego wyrobu |”, PSZ9r% w galarecie, śle iż zwijany w so:ie| wys. buciki nr 39 . 3 

FH > y > 50 wy remoiaiowym, tt sprotki kilońskie (sie A pili Pozna 


polecają tanio lawki) i pi>lingi, sałatę wioską. wi. | 


nogrona i pomarańcze poleca (1458 !: 


| EB. Stippel, Kościelna nr. 8) 


Podaję njniejszem do publicznej E 2479 


iad a d 6 dni ol. Podgórna 14, II ptr. 
104 r. topong Sem Pgo Roos W| Pomorskie Zakłady Elektryczne «rrr 


Bacznoścć!! 


- 
etek L Ei 


19:4 r. ro.poczię 12995 
GRUDZIĄDZ, uł. Spichrzowa 16 


KOMUNIKACJĘ SAMOCHODOWĄ $ 
— 


z Nowego przez Warinoie, g 
Bzowo, Filetenowo i z powrotem a 


GENNES SEENENNE 
Pantofle drewniane I: 


21 


Ea 
E 


KAFLE 


niegasuiowaue, w renskim tor» acie, 
kilka wagonów po taniej cenie poleca 


Większym odbiorc, udziela się znaczny rabat |[ 


Telefon nr. 622 


Lekarz 


młody, dzielny, gdzie 


Poznań Fr Ratajczaka 8 


Duż; piec | | Mieszkania | 


korki W. Perkiew cz, fabryka kafli | może się z powudze- | Żelazny korzystnie na e = dd to 

( ) : 12 i MARA E © niem osiedlić. Szcze. | Sprxe inż (2484 wieszkanie |nne Nidy nad 

dobre drzewo i skóra || Ludwixowo p. Mosina (Pozuańskie). NE: % MEW" L. asyna, 3 kolowe |, pisma swojego, lab 
poleca hurtem i detalicznie 2574 . g . » ul. Dworcowa 30. -po oj zainteresowanej oaoby zast 


Teleton ur. €22 |S 


przedam tanio: 
ulster palto mg- 
skie i nbranie 
dia średnie figury. 

Zgl przyjmuje ul. Cheł- 
mińska 26, l. wchód La- 
skowicka Droga (prosto) 


Wykonuję 
wszeiką parderobę aamskg 


Ceny przystępne, Kosza” 
rowa 1l. II p. pr. 12991 


Zawiadomienie 
Pozna: aiebie. Kim jesteś? 
Kimbyc możsgz? Charas isë 
zdolności vrzernaezan ia 
Jezeli Ci brak energji, 
wnowagi. jeżeli mie wi 
jak żyć, postępować a 
zwycięsko przeciwsiawi 
sie losowi Zzwróc sia do p. 
SZYLLERA SZKOLNI 


ki 


piaz rok. miesiąc urodsanis, 


s i jąn $° sprzodsniaw |æ wszelkien: wygoda-|k ler. „ wdowi 

CZAJKOWSKI, GRUDZIĄDZ, uiica Kalinkowa 17. B A C Z N O S || | | pod nr. 54 246. 2580 Fortepian dodrym Piza m! i neblam: do odstą- ile osbk raki e E 

i idi eodzian. dog. 2 ppr  (1%9s2 |pienie. Zgłoszenia do | Na tych canych ośrayliksk 
> listera poleconym naukową 


Stawię do przeprowadzki 
w kierunku Toruń — Bydgoszcz 


wóz meblowy 8' mtr. 


o pół ceny tan'ej od konkur. do dyspozycji 
Zgłoszenia przyjn'u ę do 7 gruinia 24 r. 
Spedytor A. Chlebowski, 


Yrzeisięb orstwo prze « ozowe 
Grudziądz ul Radzyńska 9. 


Materjały piśmienne, 
biurowe i szkolne 
eT- poleca Raty 


Hurtownia St. Całbecki 
Grudziadz, Wickiewicza nr 21 12573 


Plae 23 Stycznia ur 23, Jakevsen. 


5 plomby od 2,— zł: poszukuje się na krótki czas fa pitra szo- 
Ẹ å: Y począwszy w pierwszo- | rzędnem poręczen em, Zgłoszenia do GŁOSU 
'POMORSKIEGO pod nr. 2585. 


ua Odpiatę rzędneu wykonaniu. 


potryfikan(E 


| przyjmie zastępstwo le- 
| kurza Łaskawe zplosze- 
nia do „Par“ Poznań, Fr. 
Ratajczaka 8 pod 54,247. 


Angielskiego 
nauczyela ilki? z dobrą 
wymową poszukuje '2990 
R. Szy manderski, 
Wyb'ckiego 33 Tel. 3 
Uczciwa atursza 


KOBIETA 


podejme pesłnci. 


Fortepian 


dobry głos, na sprzedaż 
Mickiewicza 17. 112998 


Fortepian 


o dobrym 1 silnym głosie 
tanio na sprzedaż. Wiad : 
Radzyńska 18a, H p, I. 


Sprzedam: 
szafę lustrzana, 
wertyko, omo- 


dẹ, lustro maho- ' 


| peszkuku'a 


| Gł. Pom. pod nr 12071 
z oddziel 


Pokój umebl. zye we 


aciem natychmiast do wy- 
naAjęcia Rynek 9.1p 1294 


EA oz |" NĄ, 
Fokojn skromnie umarL 
sıę najpóźniej 
od t3 gradnia Zgł. do Glo- 
au Pomorak pod nr. 12977 


Pokó: dobrze umebłow. 


da wyna: dla lepszego fa- 
lidnego pana Monius:ki 5,1,L. 


| Pokój umebl. 


| uatychmiast do wynajęcia 
Mickiewicza 16 I piętro. 


Pokó! dobrze umeblow. 


z [E 


szczegółową analizę charak- 
teru, okreslema wążniej- 
saych zdarzeń życiowych, 
odpowiedzi na s/czerza n2- 
dane pytania. równie: ho- 
roskop ułożony przes siyn- 
ne madjum Misa Ewigny. 
Annlizę:horoskop wysyła 
aiępo otrzymaniu : złot; ch 
Jezeli wziać uod uwag: te 
wykonanie analizy wymaga 
powa.:nej umysłowej LIaQGy. 
koszta ogłos/eu. poate. 
etc. wvżej ożnac:ona aumA 
nie jest zbyt wysoka. Ogas 
hiście przyjmuje !2—7 pi 
Doswradczenia naakows p- 
Szyliera azkolnika sass- 
czycone chwalehnemi pro- 
tokulłami naukowych towa- 
rzystw w Warszawie, swis- 
daectw*mirnajwybitniejszyć! 

powa. Św ata lekarakicgo | 


nione arnitn- j i .  Kmążki 

mó |Zgł do Głosu Pomor-| pex dębewy bia. |73tgboiant do wycajęcła | pagawan, ciekawej tryści 

| skiego pod 2430. ły 8 sztuk ` [12994 | 0-7 i [naukowo pouczającej Ka- 

i PRO 3 A s talog ilustrowany darmo. 

TYGODNIK DOSTAW. WE LWOWIE src pe | Fotesma ar. a| grodzi —Starogar.| are tę got 
e {rawcowa lepszych |--5 o os M arak oratori W 

. E . s p r > lef 

posada w przygotowaniu — 'ak w latach ubiegłych — 2 nadzwyczajne domach, a naichętniej na Jedwabny płaszcz pla- | Zamienię: Soier.Szkolnik. Piękna 28] 
wydania, poświęcone propagandzie na rzecz przemysłu fabrycznego majątk woleca się Mro- | Sząwy, biay garnitur, pakój 14. Totefen 506—00. 


wszystk'ch dzielnic Polski. 


Wydana te ukażą się p t. 


NUMER GWIAZDKOWY 


który rozesiany zostanie bezpłatnie do wszystkich: 
cegielń, wapienników, przedsiębiorstw budowlanych, inżynierów, sejmi- 
ków powiatowych magistratów, fabryk papieru, rafinerji nafty etc.- oraz 


NUMER NOWOROCZNY 


który otrzymają bezpłatnie wszystkie: 
zarządy kopalń węgia, kopalnie ropy, tartaki, eksploatacje leśne, le- 
śnictwa państwowe i prywatne, cukrownie, plantatorzy buraków, 
dominja, huty żelaza, odlewnie żelaza 1 fabryki maszyn. 
O CC 
pragnące korzystać z tych numerów celem zamieszczenia swych ogło- 


szen, zechcą przesłąć zamowienia, teksty, klisze, opsy, monografje itp. 
możliwie wcześnie. 


Za Wydawnictwo „Tygodnika Dostaw“ 
Marian Wikior Jaworski 


2575) 


zińska Regóźno p. Gr. 


I Szwajcara 


poszukuje natychmiast 
B. Plitt, Łasin. 


Każdą ilość 


. 
zajęcy 
kupuje Lewandowski, 
Droga Łąkowa 10 ,12997 


Owies 


dła 4 48 letn 


barankowy dziewczybki), 
wózżex dla lalki itp., ló- 
ŻECZAO GZIECIĘCE 12893 
t»nio na sprzedaż. Wia- 
domość: Małe Tarpno, 
ul. Grudziądzka nr 15. 


3 beczki od jebłecznika 


beczka 1100 lilrowa 
do sprzedania | 12996 
Eschmauu, Rybacka 20. 


L4 


iedzie 


3 sztuki 20 gr. 
[2586 


polecają 


t wszelkie inne zboże F. Dumoni, Pańska f, 


kupuje 


A. Dutkiewicz Nast. 
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Karol Huth, Toruńska 2 
(narożnik PI. 23Stycznia) 


Telefon 117 2579) Szezłong i 6 krzeseł 


na sprzedaż ul. Marowa 


ınr. 18, prt. lewo. (13010 


Mieszkanie 


4 pok., knchnia, łazien- 
ka, pokój dla słnżby i œ 
gródek w Starogardrie na 
takież w (irudziąd:n. — 
Oferty pod nr. 2587 do 
Adm'n. Głosn Pomorsk. 


Wydzierżawię 


nowy dom mieszkal- 
ny z dużym ogrodem o- 
wocowym.  Ccena przy- 
stępna, — Wiadomość w 
Gł. Pom. pod nr. 13005. 


Dnia I. XII. znalazł 
się pies (wilczyca). Io 
odebrania: Szczepański, 
Małe Tarpno. ulica iirn- 
dziądzka nr. 2. (12992 


